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hbro jt lakcji „ D z l e a a i k a  P f l s k l a g **, PI* Jtaijaeki
li zba 6 i 7.

Przedpłata wynosi we Lwowi" roei.ule 18 złr. — półwcsni* 
tucznie 9 rfr,--kwartalnie 4 *ł» 60 ct,—*i»Rę«aaa 
1 zer 50 et,

% B i i«p pocztowa w pań»t«i# amstrjwsldw , rwania 
j ł  b> — półrocznie 12 rfr — kwartalni* 6 aa. — 
miz ięcznie 2 rfr.

I  prmfk% pocztową za grani,-ą; do crfych NicwUe 
nezmi 60 marek -  kwarjUnie «  *»M«k 60 i r f r .  
do Prancii > ngl > Włoch i Szwaletr,. rodnia ( •  
bzików — kwartał^ *0 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
B ą k  t  p i  s ó w B e d a k c j a  n i e  * w r » o » .  

T ciw foo  B e d a k o ji  |?S.

R o i;  X S F .

fn w m iw  t w u j c i u  i m u n n  n  L n ń
J f l ! ? * ? ? 11 -0 ? ” -1** PoIlHego" p u ,  M.riv.t liczba •  i 7, w domu pana Ki*elH • we W.o.lniz

'* (0tto Maaw) M !>«*«*
k  ? PP« J  Bm‘,olł Mo» »  W Berlinie, ftankfureta Koionji: Haawnztein ei Togltr i «  i* 

Druta; w Hamburg • Kzroly et Utbaann. W W».i

a ” d « S £ p S . i  n “ dler V w>*,! C Adłm'

fcSM
^ychodzi codziennie mewyłączając meozial i świąt o 8 . rano.

Ogłoszenia przyjmuje się E» 0pł a 6  centów od iednego 
wierni drobnjTn ui okiem (peta)

Prywatne Korespondencja i nekrologi 1 2  ct. od wiersza 
Drobne ogłoszenia po 1*/, cn o . <*- ryn^. Pn,.LWW{K 

■klepy po 1 et. od wyraża

f ta k la sy  w  r u b n e e  f ta d » sf» *  2 0  «t. mi wlartz*,

7ai<az wy wozu zboża z Rosji.
LWÓW 18. sierpnia.

Nie bardzo dokładne u  nas rozpowszechniły 
sie wiadomości o zakazie, wydanym  p1 ze j  " 
rosyjski, co do wywożenia zboża z granic caratu. 
N aiczy przede wszy stkiem Łwrócić uwagę, że zakaz 
r le  obejmuje w szystkich gatunków  zboża, lecz 
ty lko jedno żj to,  m ąkę żytnta i o tręby żytnie „
więc p s z e n i c y  i  m n y e h  gatunków  zbóż ziarnistych, 
oraz ogrodowizn i roślin okopowych, mc zakaza­
no sprzeuaw ać za granicę. Swoją drogą dla Nie­
m i^  u p. zakaz wywozu ży ła z Ilosji jest bar; 
dzo dotkliw y’ chociaż da on się uczuć i całej 
Europ!*, jeśli zważym y, ż® na kuli ziemskiej 
k n ^ed a ia  4vt^ ^  miljonów hektolitrów , a ? te- 
o-o sam a Polska i « » j a »P™ednje p r ^ p s z ł p  
n o ł o w e  bo 248 miljonów hektolitrów. P o d ­
waż inne k ra je  w Jk ro p ie
same .potrzebują, więc R o ^ a  p o l s k a  d jK arcza 
ia  Europie żyta. a  Niemcy C?łv ten WP«P Ż /ta, 
którego im nie dostaje, a k tóry  >flasZft. 
swoie wyżywienie, sprow adzają z Folski i z tto- 
sji. D la Niemiec tedy  zakaz rządu rosyjskiego 
nie m ałą  jest klęską, a chociaż berlińska gie da 
odpłaciła się zaraz- spadaniem  rub la  na łeb , na 
szyję, to jed n ak , chwilowa to ty lko satysfakcją, 
k tó ra’, bynajm niej, nie polepszy .ta n u .-z .c z y  dlla 
N iem iec; bo boćby rubel spadł najniżej chleb 
w Niem czech z k ażd y m .. dniem .drożeć będz,e. 
Ju ż  raz w czasie kam panji gebastopolskiej w yda­
ny b y ł podobny zakaz rządu  r e s k i e g o ,  ale 
wówczas rozporządzam * t.° miało czysto pbaj-ą.- 
k te r  polityczny —  dz,ś’ miBM* rtW tojnej sytuacji 
w całej Europie, zakaz powyższy w yw ołany Z® 
s ta ł ekonomicznymi względam i, a p rzedew sty ' 
stkiem  kom pletnym  nieurodzajem  w prawdziwych 
gabern jach  rosyjskich, gdzie się już 
żywić m ąką z żołędzi- W łaściw ie rzeczy bio ą , 
zakaz  do tyka niemal w yłącznie cały ob9Zt r  zie/ n ’ 
stanow iących Rzeczpospolitą połaką, fi.l.re 0 ® 
cnie znajdują się pod zaborem  c * t | F  
w yżyw ić musza um ierający0.!* & •
M ylnem  je d n a k 'je s t  mniemanm jakoby peny zbo­
ża w Polsce pod rządem  rosyjskim  w skutek  za­
kazu spaść m usia/y, potrzeby bowiem dla  samej 
Rosji eą tak  wielkie z powodu panującego gło­
du i f  rząd  sajn musi zakupyw ać masy żyta dla 
ogłodzonych, a nadto kupcy  zbożowi w ew nątrz 
h o " ’1" spekulow ać będą na tem. Ju ż  uziś kup< y 
iosyjsey staraj** się o z a w a r te  kontraktów  z poj- 
skimi S in ik a m i I zakupują żyto od nich w WjeJ- 
k ieh  ilościach, transportu jąc je do głębi Kobji, a 
tam  P° cenach aaleko wyżLzyeb sprzedaw ać bę 
da  przedsiębiorcom  m łynarskim , gminom i u rzę­
dom skupującym  z b ° z e d lę  ratow ania od głodu
wieśniaków rosyjskich. W id ey  sp eku lad£
wi k tó rzy  m ieszkając w Rosji, i m ając w yłącznie 
stosunki z zagranicą, robili ogromne interęsft, 
szczególniej też z Jficmcami -  dla ty ch , zakaz 
wywozu żyta z Rosji ,jefit niepowetowaną i cięż­
ka stratą. Co do spadania rub la  rosyjskiego, a 
spada on, rzeczyw iście, gwałtowme, to jeśli inne 
powody natu ry  politycznej nie przyczynią  sią dp 
utrw alenia niższego k u rsu  rubla, sam zakaz w y­
wozu ży ta  z Rosji nie będzie w stanie przez 
d łuższy czas w yw ierać przemożnego w pływ y na 
obniżanie się kursu  rubm . . , , ,

Z  powodu panuj icego głodu w rWtyjSkicn 
guberniach, w ładze rządowe będa tworzyć ta ą  
nazw ane m agazyny zapasowe -  otóż, to dopiero 
je s t żniwo dla czynowników m oskiew skich ' łrz e -  
ba wiedzieć, że taLi czynow nik przezna.zony 
do zaw arcia umowy z rolnikiem, k tóry  m a zb o ­
że r a  sprzedaż, robi ogromne interesa, a to w 
ten  sposób, iż trzeba mu się opłacić z„ to,

^by uznał, że zboże jest dobre i aby w y ­
śrubow ał ja k  najw iększą cenę - w szelako i 
to przyznać należy, że opłacony czynownik, po­
zwala, aby zboże nie było tak  czyste, m anipu­
luje na niedokładną wagę i wcale nie żałuje kas 
rządowych przy naznaczaniu ceny.

N iektórzy utrzym ują że gdyby  przy obe­
cnym nieurodzaju i głodzie w oddalonych gu- 
be niacli caratu, w ybuchła wojna, Rosja znala­
złaby się w pogorszonem położeniu w obec 
swoich nieprzyjaciół. Z apatryw ania te ?ą błę­
dne — ziemie polskie pod caratem  posiadają ty ­
le zboża, żo kw estja głodu dla Rosji właściwie 
nie je s t żadną k lęską  i skoro sam a Rosja z P o l­
ską z 248 miljonów hektolitrów  żyta nic nie da 
Ruropie, to z pewnością, jeśli zechce, wszystkich 
g łodnych u sk b ie  nasyci.

bowiem jak ie  stronnictwo 0 , i era się
WyOh pOCiafnwonK *  ̂ i
kluczonym

gdy me może nastąpić. Znów w ykonał projekty  Kat.kowa i p m  „ to uszcze
di- śhw tł notvU “ r  „u szczęstronnictwo bez opo^ycjf „“ S Da.9tąPić - . “ “ “ 7 Pru°J

* « 1 ^  M rid -
ważnip" J , | ? S J1 Przysposabia się one do po- ' „  Z I  ; --------

niejszyoh walk w przyszłości. j %  K & u k f l Z l l

nione, nikt d z i t i ^ t ^ L ^ T o w k d z i e ć ^ ^  ' P-ł ' i W schoM .a narody ’ Plemiona, zostające pod
dnak  wszyscy socia f; !  ™ iP ? f  ]e ' Panowan.em Rosji, pońada ą dotychczas rozległe
zgodni ^ c b w iH  a ta i dem okraci bęi.ą z sobą praw a autonomiczne. T ak  np. M u z u ł m a n i e
wvm azvó przeciw  “ r “ ej ! ; . y ‘?y ,trz<* a b«dzi.c ' innem i, swoje rad y  du-how ne.

Zgromadzenie galic- Towarzystwa 
w Stryju.

, S try j 17. sierpnia. 
O brady  zgrom adzenia Tow arzystw a leśnego, 

rozpoczęły  się dziś o godz. 9 '|,  w sali radnej 
utejszego m agistratu O gółem  przybyłe  — jak 

już telegraficznie doniosłem — około 100 leSni- 
w z różnych  stron G alicji. Z ebran ie  dzisiei-

H7.A r.SłCrai l  ~ l ___ O . *  i —  .  J

v z ,z s  £ZZl̂ r ^ r ^ r i  z"“ ‘̂ u  w i * r i , .  le  aw^ g n g i:     * • t na

Liebknecht o nowym programie 
socjalno-demokrjtycznym

Przew ódca stronnictw a socjalno-demokra- 
tycznego L iebknech t udał się do L ipska, aby  tam 
w Niem czech, wygłosić mowę o nowym progrs 
mjc stronnictw a i wyświecić spraw ę sporów W 
łonie soęjajnęj demokracji, Porjieważ L iebktm cht 
właśnie u  ludnośpi robotniczej 1 rzemitśłaio*ej 
L ipska  i okolicy, k tóra, ja k  wiadomo, do parla­
m entu w ysłała socjalnego d em ik ra tę , szczególną 
się cieszy popularnością, przeto by ł natłok do 
lokalu „B attenbergu tak  kolosalny, iż nawet po­
licja nie mogła sobie dać rad y  i przyszło do 
IfPSIRy®!} aresztow a^. l^a k ijka  godzin prged 
braniem  j'uż tłumy* poczęły ‘ się tłoczyć do lo 
kalu  wśród ogromnego k rzykg , hałasu i Śpiewu 
m arsyljanki robotniczej, n gfiy ^olicja pozamy­
k a ła  wejścia, wielu usiłowało w targnąć do do­
mów sąsiednich, aby  tam przez wysadzone drzwi 
i okna dostgć sie w pobliże lokalu. Policja odno­
śnego okręgu ppS ciągają w szystkie jutarly poli­
cyjne z całego miasta i gdy i te nie mogły so- 
{jie dać rady, p rzyby ła  na pomoc policja konna 
i tej .dopiero ijdafp się ^ 'ed ek  glicy ąwolflić ocj 
tłumów, wchód do Jokajp . uczynjć wolflym * 
przy aresztować przeszfo jO zbyt głośnych bą- 
łaśników. Salę, gdy pomieściło się w niej p rze ­
szło 2000 osób, na długo przed zebraniem  poli­
cyjnie zamknięto.

L icbknr cht, powitany z niezm iernym  entu­
zjazmem. mówił około 2 i pół godziny o „pro­
jekcie prpgrąm p socjalno - dem okratycznego‘0 
S tary  program , którego historię pew stanij, rai™ ou 
także  podał na wstępie, już przed zniesieniem 
ustaw y antisocjalistycznej nznano za p rzeda­
wniony i potrzeba rewizji nznaną została r a t  
. gólnie, że zeszłoroczny koDgres socjalno-demo- 
k ra tyczny  w H ali tą  sjirawą jak o  naczelną się 
zajęąpwąji. J}alej dow<>d?ił L*ei^ n e c b t, żę sgejał- 
na demokt-acja w Niemozecb nie może być  kie­
row aną z zagranicy, chociażby ktoś niezm iernie 
wysokie posiadał zdolnoSci ducLowe. N iem ieckie 
socjalno - dem okratyczne stronnictwo robotnicze 
same sobą będzie rządziło, a chociaż ono jest 
miedzyLf rodowem, nie pozwoli sobie narzucać 
rozkpaów z zagranicy. O baw y M arxa z powodu 
połączenia się .pbu jcjerPnków (radykalnego  J 
um iarkowanego) w socjalnej dem okracji, okazały 
■h? płonnemi. Stronnictwo tępy samem w ystępu­
ją c  z nowym prpgr^mpm nje uęzynijo 
wstecznego, ale uczyniło k rok  ąaprzęd . rpworge- 
n*e spółek z pomocą państwową już w łfa li ąta- 
jjowczo potępił męwu.ą,- Je^t F9?czą przecjw nj- 
k°w  poddać pod tym  względem program  nanko- 
weJ (J) k ry tyce. '(J wspominanym ciągle przez 
wrogów socjalnej dem okracji rozłamie W obozie 
s tro n n ic z a  nm moż! być w ogóle mowy. Skoro

I i  r  njrmiORUJ po n
stro n n ictw ?n i ^ m S 111 ^  raZie' S*kad“ ć »no . spraw y świeckie, m ianowicie na edakaćję*' naro-

Po dłuższa! a i v dową i inne.
styczną mową nr na<? ^  dZ° op.tj[m i; J W ie!e z owych praw  już odebrano Muzuł-
demokracji oświad > T  nicnlieękiej socjalnej manom i O rm ianom ; dziś odbiera powoli rząd

„ . r f 1 _ ° iadczyło  się zebran ie  w rezolucji nadnew ski resztę.powziętej zgodnem 
rząd 
kong
M  frZ“ - “  ; W J ,rok“  ..p ro je k to w a ł mmis er
kongresowi p rzy .a łem a  «ehy  W dy doohow n. m nanłm ai-

wyro-
kongresowi erm rtsk iem n ew entualne skie, dokum lE ta kaYd

i o k o E ^ s ł K H 0 ‘ ”t0WarZ^ T . m “ Lip8ka k i ’ odsy ła ły d °  spec jJ n y o h  w ydziałów  sądów o- 
tsntuw  kongres erfnrtski reprezen- ( kręgow ych dla kontrol K oniecznem  następstw em

tego rozporządzenia b ęd z ie : 1. zaprow adzenie
—  -------------------  1 ję z y k a  rosyjskiego, więc i urzędników  praw osH -

, w nych, do wspomnionych sądów • 2. kasow aniePomniki rosyjskie.
Po wystawieniu pom nika dla C h m i e l n i -

! UJ e g o  W  K ilow i p M r, _ n _  nr:i

cze pracowitością swą i Bkrzętnością * rzyśw iecać 
może^ innym , jak o  wzór i tak  znakom icie p rz y ­
czynia  się do i oz woju gospodarstw a narodowego, 
n e cel kończy  mówca obraliście sobie 
panowie ochronę lasów  n a sz y c h ; cel to p iękny , 
w nim taw i dalej ty le doniosłe zachowanie i u trzy ­
manie lasów ra sz y c h  w ręk ach  sw ojskich, a 
wyrwanie ich z rą k  spekulantów  i obcych. Toż 
z serca wołam y: W itajcie nam ! O by Bóg b ło ­
gosław ił pracom  waszym . oby one do pom yśl­
nych doprow adziły rezultatów.*1 P iękne przem ó­
wienie d r. F ru ch tm an a  przyjęli zebrani długo­
trw ałym i oklaskam i.

c»<
3-a

0 U i 0 g  o w Ki jowie, dla M u r  a w i e w a w Wil- 
nie, niejaki bzew iekow  projektuje w M osk Wici. 
pomni dla K a t  k  o Wa w Moskwie. Ponąnik ten 
r o b i l i  V  6 z . kolum ny, uwieńczonej biustem 
Z liT Ś -  SZ0wJ aia^  « «a i  ma być
Stiyo { i m U ) .  ^  głqV ą 1 Qapisem: odstęp '

w isk f  - " - J ~ -bardzo dobry’ mówiac ze stano

w yroków  duchownej w ładzy m abom etańskiej.
W ażniejszym  jest dragi przez osobną kom i­

sję z polecenia hr. Szeremetiewa, cywilnego na­
m iestnika K hukaau, i pod jego p rezydencją  w y­
gotow any projekt, który  na najbliższem posiedze­
niu rady  państw a będzie rozpatryw any.

Idzie o to, żeby .u regulow ać stanowisko ka- 
tolikosa wobec raadu.** —  więc i w ybór jego 
i w ładzę, ja k ą  uia dotychczas nad sprawami du- 
chowemi i świeckiemi, poddać pod kontrolę rzą-

T eraa  zab ra ł gtoi p rezes T ow arzystw a hr. 
f o t o  o * 1; z łoży ł najpierw  serdeczne podziękow a­
nie r. prezentacji m iejskiej, za przyjęcie i gościn­
ność i przedstaw ił reb ran y m  rep rezen tan ta  rzą- 
du, starostę M a n a s t e r s k i e g o  i delegatów  
bratnich Tow arzystw . N astępnie poświęcił k ilk a  
gorących  słów wspom nienia pam ięci zm arłego w 
tym  roku  członka w ydziałn prof. S taneekiego i 
innych zm arłych  członków i w ezw ał 2 .b ran ie  
do uczczenia ich, co też obecni przez powstanie 
ucrvnili. Z  dziejów T ow arzystw a za rok ubie

wiska narodowego rosyiskieno i T<T*eliV d ^  W Praw dzie .. Pr0Jek t w staw ia  m a „nadzór ! gły podniósł prezes tę okoliczność, że na.w yższa
ne zwierzchnictwo nad  szkoła ml ; 1 m___ 1______________________na P*]zy ję c' e delegataW jlna IfiOO 'rubli \ T r u r S  ‘ i f f i ! !  i S ^ 1, T  ne, zwierzchnictwo nad  szk o ła , ii dw aow nem i i ‘ Tow arzystw a do kom isji eosnodarstw a kraiow c 

ty  gabe oji w ileń sk i^  t h ’ / T T  u szIach' w ładzę sądowmozą. w spraw ach czysto kościel- ] po, dalej otrzym anie przez Tow arzy itw > sreb 
na pom nik d T r M u r a i i * ? ?  od 7  J ^  W#Zystk°  f  °.Z89Q ^  P^ki się medalu na w ystaw i, w i e d S k S
b r  L  f i g „ ,  X “. |  ^  -  »*“ ”  4 ^  Strzeleckiego! k = S t
pom nika?); -  ja  ofiaruje rubla na  nam nik K at- W  rokn 1889. ‘ pom? Łln* r0ZW1Jamn. Sl? W ™ ™  d o b rz e ;Przed-

? * .  w s l t S Ą j f i  p o h c r * ) k u K l “ k“  i ■•‘ " ' w ' ” 9 !*“  T w « ł * ™ : K o i , -
k ć *  - i i i  r ; , v » * « •

K atkow WnT vm ? ^ ° ie^ n 7 lęCe^ / a s ła i°nie^0’ lka,<.’ odbif.rze się kafófikosowi praw o n o m i n o w a ł  i stry jskiej rad y  powfa*towejTwi
1 • '.  , 7  sposobem naród rosyjsfcł uozet . nia 1 wszelką w ładzę nad  katechetam i szkolnymi, * "  - - -

go nic sie ie, oddając cze |ć  tąkim  ideałom swo- ja k ]  się to p rak ty k u je  od daw na wobec ;bisku-

1
im, ja   ̂ _ miejniglęi, Murawlew, 1 atkow, A ksa , pów i katechetów  ka to lick iok ; nie będzie mu na-

1 Kijp, F iękna p le ja d a ; p ięknj i naród któ- j w et wolne w stąpić da  szko łj świeckiej na lekcję 
ry  m a ty tko takie ideały J B ardzo słusznie czyni • religji, bez pcawolenia kura to ra , lu b  naczeln ika

wita zgrom adzonveh 
nar. B r  u n i c  k i  staropolskiem  ^Szczęść Boże w 
p racy  !** P rezes odczytuje pismo p. Strzeleckiego, 
który z powodu słabości n a  zjazd p -zybyć nie 
mógł.

Poniew aż spraw ozdanie drukow ane znajduje1 * ■ J 1 Cllg jlj I

siawiania ^ r ^ ż ó ^ ^ p o s ą g ó ^ ^ w i ę t y c h ^ n a 8'^ !!^- | toliSkiSjin.*11 fe0Wej ’ ^  “ e b iskaPowi k a ‘ i się w ręk ach  członków, a prezes już pokrótce
scach pubbeznych: byłoby  uraeow U kiem 'dla Bo- ż uax v« i zda ł sPraw 9 z czynności w ydziału , przeto uwol-
ga i św iętych Jego. g d yby  Ich  postacie ku  czci I r ió w : I® ?*.' i ®io*-o sekre tarza  p M akarew icza od czy tan ia  te-

I
Si i Św etvah Tacrn r ' i r ___„i ; l  • •. , "  , 7 ” . J  seu*ma- niouo sekre tarza  p. m aitarew icza  oU czytaniu te- i
Dubliczn i w v sinJ;a’ł i ’ i p 8»aoie ku  czci rj 1 atefikas będzie miał nad niemi „zupełne goż. Spraw ozdanie kom isj. rew izyjnej z rachun
g g g f f i *  ! I b -  T o .a r e y s tw . przedb ła d a  PX i 4 « - “  ;t r  . , . ’ . ;— »  suw  jLuwttiz.jroiarT*, p. K r o P i e F H ś  i.

T eraz rn7iffńi»mv JI„ a . , . k o n k o rd a t roku  1847. b iskupi k a to lic c y ; lecz ma i Obu spraw ozdania p rzy jęto  do wiadomości i
u p u  ? czego rząd  rosyjski , Jat k ^ k a  nie będzie mógł m ianować --= ^  ■ ’ JJ -

ta ani rek tora , i udzielono w ydziałow i absolutorjum .i • • ' a . , “ p ą * 6 HHftllł/n ci III p  A lUrUj  ̂ ^
iw i r t ^ u  stawiam ą krzyżów  \ figur ani żadnego profesora seiuinarjum , barn pozwolę- j Z  po rządku  Przed ło żv ł sekretar* p M a k a
svisku? ' n rz ld  F? ' i obt^rmądu; ^będzie m usiał p rzy jąć  przynajm niej I r e w i e  z prelim inarz na rok  1892. W ydaw nictw u

'  Sylwana prelim inuje wydział w wym ogach 1860,

%i , , . , °  -----------------; .>------- -> to dnieje w sem inarjach
apskicb „drażni M oskala , bo on czci Chmiel- i yęięoej jto ic a e  po roku  1847.
1P If IP  r fn  Al n  nn  n r  l A m  rt . i L .     ś  L __ 1_____   ! i._ l u  5

przed

oickiego, M nrawiewa, K atkow a, A ksakow a i t^. ] Z  postępem  czasu „uregulowanie stanowi ika 
figury, będące najm ocniejszym  kontrąijtę»  firzy- , katolikosa** będzie się coraz więoej rozw ijać, do- 
Żft C h r y ^ g ^ e g o .  - i . -  • ■ • - . L— -------------ii— -------
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KAPITAN HARDY.
(M am ain c a p i t a in e . )

1'rze’;
W i k t o r a  F  o  u  r  n  e  1 . 

(Przekład z franeuskieg j.)

iCiąg dalszy.
X I.

N ieprzew idziana okoliczność obudziła w se r­
cu jego  wspomnienie jed y n ej miłości. Chcąc ro­
zerw ać Ju lcię , niedziela b ra ł ją ze sobą na 
■wycieczki. Pewnego dnia we w rześniu 1856 r., 
zaprojektow ał z ,  wieźć ją ua doroczny ja rm ark  
do Saint Cloud.

W ycieczka ta  b y ła  cm awiana długo i sze­
roko.

D z ie w c z y n k a  c ie s z y ła  się z g ory> lż  P l e ­
d z ie  sta tk iem , zo b a czy  c y rk , u czon e  m a łp y , że  
b ęd z ie  ja d ła  poziom k i i n a leśn ik i z konfituram i.

Od lipca H ard y  oszczędzał, aby  módz spra­
wić jej tę przyjem ność.

N adszedł wreszcie ów dzień upragniony- 
Św iat zdaw ał się stworzony po to ty lko , aby  się 
śmiał, szczebiotał i pachniał. M rowisko ludzkie 
roiło się po chodnikach, tłoczyło do omnibusów.

W  domach nie pozostał chyba ani jeden  
żyw y człowiek. Czyż w dnin takim  mogli być 
chorzy, przykuci do łóżka, nieszczęśliwi, zm u­
szeni zostać w ciasnej, ciemnej izdebce?  Nie, to 
słońce, te wonie, ten świergot ptasząt, zdolne 
by ły  wrócić w ładzę p a ra litj kom, w skrzesić umie 
rających .

W łościanka z M ontfermeil przyprow adziła 
Ju lcię  z samego rana do P aryża . N a śniadanie 
zjedzono k aw ałek  k iełbasy i dalej do Pont Royal 
— a zt m tąd statkiem  do S iint Cloud.

Po raz  pierw szy dziew czynka w siadała na 
s ta te k ; gdyby  m iała jech ać  do Indyj, nie mo­
g łab y  być więcej wzruszona Przy ostatnim świ­
ście lokomotywy, serce zabiło je j gwałtownie, w 
oczekiwaniu zbliżających się rozkoszy.

S tatek w strząsnął slę i ja k b y  za podniesie­
niem ku rtyny  T u .k ry e , p a iJ , ^  -j h^ norowej 
plac Zgody, izba deputow anych. pola Elizejskie, 
kopuła Inwalidów, zaczęły się rozsnuw ać p 0 obu 
stronach, tworząc w spaniała dekorację.

Ju lcia  pa trza ła  w zachwycie na to widowi­
sko- Potem przed okiem jej roztoczyły się porty, 
naładow ane stosami drzew a, .jakby oblężone 
czółnami, łodziami, w reszcie na lazurze nieba 
zarysow ały  się kominy fabryczne, domy staw ały 
się coraz rzadsze — kończyło się miasto. Dzie 
w czynka była oszołomiona tern w3zystkiem. Kię. 
cząc na ław ce z rękom a opartem i o poręcz s ta t­
ku, pożerała oczym a k ręte  brzegi, białe domki 
M eudon, rozsiane wśród zieleni, wyspę Robinsona, 
której nazwa, w ypisana olbrzymiemi literam i na 
tablicy przypom inała je j straszne rozbicie okrętu 
i P iętaszka.

D ziwim y J ę  przecież, iż społeczeństwo ro 
gyjikie nie pom yślało dotąd o stawianiu wszędzie 
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póki nie nastąpi całkow ita asym ilacja z praw o­
sławiem, czyli, dopóki strum ienie kauk&s k ie  nie 
z le ją  «ię w morzu roeyjskiem.

C
£

w pokryciu  1830, a więc ra*®*® z ew entualnym  
niedoborem  330 z ła  r***®* 18o" zł. T ę część 
p re lim inarza  przyjęto bez dyskusji. W  prelim ina­
rz u  budżetow ym  "obliczono w ydatk i na 1.680 zł., 
p ok rycie  n a  2.200 zł W yw iązuje się dyeLusja, 
z której wyłoniły dw a w nioski: p ierw szy p.  
D o b r n c k i e g o  zm ierzający do podw yższenia 
kwoty, przi izi . m ™iej na prem jow anie dzie łek

Ju lcia  zasypyw ała H a id y ’ego pytaniam i, co 
chwila z ust jej w ydobyw ały się okrzyk i z a ­
chwytu. (szczebiot je j baw ił wszystkich naokoło.

Z a Billancourt, ja k a ś  pani z różą u gorsu, 
wziąwszy dziew czynką n a olana, weszła z nią 
w rozmowę.

K ap itan  stał tuż przy  niej. lecz zajęty swą 
p eszezotką, dotychczas nie zw rócił na nią uwagi.

e iaz  podniósł oczy i w jednej chwili k rew  za ­
stygła mu w piersiach.

To by ła  ona. T ak, niewątpliwie to ona, w 
pełnym  rozkw icie la t trzydziestu ! S tała  przy 
boku młodego, tęgiego chłopca, z podkręconym  
butnie wąsem. W ygją ,jał  na wesołego zarozu­
mialca.

Bojąc s’ę, iż nos i odmówią m u posłuszeń­
stwa, iHardy osunął 8ię na Jawkę i instynkto­
w nym  ruchem  zakry ł sobie oczy,

—  Ojcze, ojczulku, gdzie jesteś ? — zawo­
łało dziewczątko. me dostrzegając g 0 obok siebie^

T rzeba się było odezwać. Serce zabiło gw ał­
townie w piersiach ex-porucznika.

Jestem  tutaj ~  odparł głosem, którego 
me potrzebow ał zmieniać, tak  bardzo zmieniony 
by ł przez wzruszenie. — Chodź, Ju lciu , nie na­
przykrzaj się pani.

Berta spojrzała w jego stronę.

, , Czy  go poznała ? Zdało się kapitanowi, iż , W ówczas H ardy  ego opanow ał rodzaj szału: j gdy  8'0 ® n** starał. Czuł dobrze, że stosunek 
lekk i rum ieniec w ystąpił na je j policzki. chciał biedź, złączyć się z pa64 • j  do nłj .  tych dwojga m łodych musi b y ć  inny w cale że

— C órka pana nie nap rzyk rza  mi się wcale... Lecz. Ju lc ia  za trzym ała  się przy  sklepach, •  gdy ' ł4®zy *cht u>® pokrew ieństw o. T w arz  te?o  chłoDca
przeciwnie, ta k a  m iluehna! — odparła. ją od nich oderw ał, B erta  zn ik ła  jn* " 4rl5d i me P ^ o b a ła  mu się. W y g lą d a ł tak  fd v b v  by ł

U legając dziwnemu jakiem uś instynktow i — tłumu. j znudzony i obojętny, a naw  >t rz v  w ltaaow aniu
rzek ł głosem  p rzyciszonym : £ ie n Tsay r a * w życia rozgni®wa.ł  8,S nft ze sta tku  eks-porucznik  słyszał go przem awiają

iienko. lftp.K w -I__:i: Aełńir« te£TO, CEY- fiftfrn J c r—  To nie moja có rk a ; lecz koebam  ją, ja k  dk»Iecko, ]ecz w tejże chwili żałował tego, e ry - cego ostro do swej tow arzyszki.
jej opiekunem . niąc sobie gorzkie wymówki. yją r  żę i . Ju lc ia  bawiła się wyśmienicie, tak , iż R a rcy

chcia ją  rzucić zdała Bte ie’ m iał j czuł się praw ie szc*ęAIiwym; lecz za powrotem,
w łasną. Jestem  jej opiekunem .

—j  T a a a k ?  — szepnęła B erta
v an „ ;} /mw ra 50l“  Poczerwieniała po same czoło; odwagi j g(jy  dziecko usnęło w wagonie, stanął* m u zno-
rzuciia m r d y  emu nieśm iałe spojrzenie, ucało ; W  chwili tej " 0B. f l ^  p ‘ac Ja rm arczny . ! WQ p ized oczym a drogi obraz. W rócił we śnie
wawszy Julcię, postawiła ją  na ziemi i nowie- Pomimo wszelkich usiłowań, ab y  być wesołym  j tego dnia i następnych i d ręczył go i prześlado­
w a ł a  Kilka słów do tego, k tó ry  zdaw ał się być odpow iadał tylk* monosylabami na zap y tan ia  i j wał, i w sercu zapala ł przygasłe już płomienie,
je j mężem. 1 ok rzyk i radości dziewczą a. W kró tce też Julcia I rozlew ał w ni cm zapom nianą gorycz. Spotkanie

spostrzegła . .  | t0 r °zjątrzy ło  zagojoną ranę i stało się źródb m
zaw ołała z j now ych udręczeń.

Krew  uderzy ła  w zburzoną falą do serca nie­
szczęśliwego starca. Zdaw ało mu się, ie  wszyscy
spostrzegają jego zm ijszanie.

-  Oh, ojczulku! — zaw ołała nagle J i lc ia  
— Czy widziałeś, ja k  ry b k i podskakują  ? Ot, 
p a trz !

Nie podno3ił głowy -  m ilczał, bojąc się, 
aby glos m nie zdradził wzruszenia.

Tym czasem  statek przyp ływ ał do brzegu. 
M łoda kobieta powstała i przeszła obok H ar- 
dy ’ego, nie powiedziawszy an* słowa.

Przez chwilę jakby  w ahała się, potem na­
chyliła się, pocałow ała dziew czynkę i zn ik ła  w 
tłumie.

Nagle H ard y  zauważył różę z je j stan ika 
na ławce. W y ciąg n ą ł rękę i uk radkiem , ja k  zło­
czyńca, schow ał ją  do kieszeni kam izelki?

Czyżby opuściła ten kwiat naumyślnie? A
jeśli tak Ityło, to w i»kim c e k  ? I  któż potrafi
czytać w sercu  kobiecem ? B yć może nie po­
znała go naw et. Tyle lat już  upłynęło  od ow r ch 
chwil b ło g ich ; nieszczęści i  i nędza p rzygarb iły
mu plecy, zorały twarz zm arszczkam i. B y ł nie 
do poznania l

B ądź co b ą d i j H ardy czu ł wonny kw iat na  
sercu; palił go, odurzał swym zapachem . S p ra­
wiało mu to rozkosz nieopisaną.

Nie, nie — mówił sobie — nie powinie­
nem  o niej myśleć.

Zwolnił krokQ) aby je j dać czas do oddale­
nia Bię. Skręcając w stronę parku, odw róciła 
głowę,

  Obi ciebie to nie baw i! —
wyrzutem-

'    T i
dzony

X II
owszem, i owszem —  odparł zawsty- | Następnego roku kapitan  zachorował. Było

i  otrzasaiftp ■ > to w m arcu, pod koniec ostrej zimy. Chłód, (gdyż
dłv £0 i V f81̂  ZG T tnych my . ’ .^tóre H ard y  m ieszkał wciąż w izbebce pod strychem , 
zął chód ‘ć 8jad ° żarło '>ZD̂ ch drapieżników , I gdzie przez szp a rj w okienku  w ciskał Bie śnięg

opa
zaczął chodzić od sklepu do sklepu ze zwinno- i i deszcz lodowaty), zm ęczenie, starość, nę®*a.>i  * i  j  t  o n t o j i u  u u  z i  n  l i i  4 j _  __ __

Data,-1?  ° Zlebca ’ kapow ał Ju lci piernikow ych i rorw inęły  w nim chorooę płuc, której z**^; 
r  J w, porcelanow e lalki i ciasteczka, b ra ł j ą  : czuł już  dawno w sobie. W alczył z póki
n a / ^ ce> ftby mogła przyłożyć oko do panoram , j tylko m ógł; przez ca ły  miesiąc dął je**®*® w
w k tó rych  przesuw ały się po kolei widoki wy- < trąbę  zmęczonemi, zbolałem i płucam i
staw y powszechnej, wzięcie Sebastopola, podróż Kolędy jego, w idząc tę tw arz wynędzniałą,
królowej angielskiej, kongres parysk i, wylewy I z gorączkowem i w ypiekam i, litował* nad  nim.
rzek  i rozbicie się statków na w zbnrzonem  Tonvenel rz e k ł  m u pewnego w ieczo ra :
morzu. I —  Jesteś pan  cnory, powinieneś się le-

N a chwilę dostrzegł znowu Bertę przed bu- i czyć! 
dą uczonych m ałp. I —  Nie, nie —  odpnrł — jestem  ty lk o  stary ,

Śmiech rozprom ieniał je j świeżą, ładną  twa- lecz mogę jeszcze pociągnąć,
rzyczkę. H ardy  samemn sobie w ydał się śmie- —  Pow iadam  panu., żeś chory : wszy»«y t0
sznym, gdy porów nał do tam tej, swoją tw arz sta- l w idzą. Nie pozwolimy ci zryw ać sob," pierw-
rą , b rzydką, zoraną nędzą i chorobą. M usisz pójść do doktora te a tra ln e g , dyrektor

G dyby  go by ła  poślubiła, branoby j ą  teraz , udzieli ci urlopu,
za jego w nuczkę. A  więc lepiej, że się ta k  stało. —  Oh! — zaw ołał H a rd y  z płwWażenicm —
Lec? ja k iś  głos we? nętrzny  szeptał m u : „G dy- nie mówcie nic d y re k to ro w i!
byś się b y ł ożenił, nie postarzałbyś tak  prędko. — Powiem  mu, jeśli nk będziesz pan roz
Szczęście odm łodziłoby cię niewątpliwie". sądnym. A rtyśc i, to nie p*3 k tó ry m  d a 'ą  zdy-

D ręozył go n iepokó j: czy m łodzieniec, z . 
k tórym  szła pod rękę, by ł istotnie je j m ężem ?

Chciał w siebie wmówić, i e  to zapewno 
brat, lub jaki bliski krewny, jakkolwiek a*e **7' 
»>ał 0 żadnym bracie, ani krewnym, w czasach,

chać na ulicy.
Jeśli mu to pewiess> popełnisz kłamstwo 

i będę m iał do cirW® wieczny żal. N igdy uie 
owiłem  aię ad ro w atf’

'  ia U ty  nastąpi.)
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ponieważ dotychczas zw yczaji ie preliminowana 
w idocznie ni« w ystarcza, skoro na  konkurs ta k  

p ra c  byw a zg łaszanych ; d rug i wniosek p. 
A  c h  t  a  m a na celu zniesienie pozycji prelim ina­
rz a  n a  doświadczalnie leśne, a  przynajm niej za­
trzy m an ia  je j jed y n ie  pod ty m  w arunkiem , je ś li 
r* ąd  równą kw otą do utrzym ania tych  dośw iad- 
czalń się przyczyn i. Po ożywionej d j  skusji, w 
której zabierali głos pp. w nioskodaw cy i p ro f- 
Tyniecki, D obrzański, R om ański i p rezes h rab ia  
R om an Potocki, przyjęto oba wnioski p raw ie  je ­
dnogłośnie, ja k  i resztę pozycyj budżetow ych. 
R ów nież przyjęto do wiadomości spraw ozdanie  
kou»”W dla doświadczeń leśny ch, ' a  wniosek 
p L i e g m a n a  uchwalono, b y  w y d z ia ł u d a ł się 
do m inisterstwa z prośbą o p rzy sy łan ie  druków 
w p o l s k i m  języ k u , a  nie —  j ^  d o ty c h c z a s-  
w  niem ieckim . U chw alenie pow yższego wniosku 
p rzy ję ło  zgrom adzenie ok laskam i.

R anne posiedzenie zakończy ł odczyt p. H i­
polita W ęgrzynow skiego • higjem cznem  zna­
czeniu pow ietrza leśnego*4, o taranm e w ypracow a­
nego i i ęknie w ygłoszonego odczytu w ysłuchało 
z g r o m a d z e n i e  z n iezw y k łem  zajęciem.

Z a m y k a j ą c  posiedzenie, oświadczył prezes, 
iż  z m u s z o n y  je s t  w yjechać i pożegnał zebranych. 
P o p o ł u d n i u  dalszy  ciąg obrad, którem i kierować 
b ę d z i e  p .  G lanz.

B r. L .
** *

W miejsce ustępujących w tym  ro k u  człon­
ków  w y d z ia łu : pp. M akarew icza, d ra  M ałacho­
w skiego, Szczepanowskiego i T ynieckiego, w y­
b ran o  ponownie na  la t trzy  p p .: M a k a r e w i ­
c z a ,  T y  n i e  c k i  e g o ,- M a ł a c  z y  ń s k  i e g  o i 
A c h  t a ,  a w  m iejsce śp. prof. S taneckiego, na 
la t 2, p. R o m a n o w s k i e g o .

N a  miejsce przyszłego zjazdu obr ano K ra ­
ków  z w ycieczką do Niepołomic. Proponow ano 
tak że  Zakopane, lecz postano? -ono zjazd  tam  od­
być dopiero w la tach  późniejszych.

Ju tro  w ycieczka do Bolechowa dla zw idze­
nia tam tejszych  lasów rządow ych. U czestnicy 
zjazdu zw idzą także  p rzy  tej sposobności s*k®H 
laaowa w Bolechowie i saliny.

(Telegram JW *  z-am^lsklego”)
StrYI liafftuft*  Popołudniow e posiedzenie

j .  w rozpoczęło się po godz. 4. P rze ­
w odniczył z powodu nieobecności prezesa i I. 
w iceprezesa p. Strzeleckiego, II . w iceprezes, d y ­
rek to r domen i lasów galicyjskich, p. U 1 a n  z. 
Profesor gim nazjum  stryjskiego, p. W a r c h o ł ,  
odczytał nader zajm ujący referat: „O zarybian iu  
potoków leśnych“. O dczyt p rzy jęty  oklaskam i, 
w yw ołał bardzo ożywioną dyskusję, w której 
zab ierali głos pp. prof. T y n i e c k i ,  D o b r z a ń ­
s k i ,  L i e g m a n  i inni Referentowi pudziękow a­
no za  pouczający w y k ład  przez powstanie. Refe­
rentam i z dzisiejszej w ycieczki w ybrano pp. 
Ł i g m a n a  i D o b r z a ń s k i e g o .  N astąpił od­
czy t p r o f .  T y  n i e  c k i  e g o :  „W ynik i dotychcza­
sow ych prób aklim aryzacji obcych drzew  w 
Europie, r szczególnem uwzględnieniem  k ra ju  na­
szego". W ykład  ten za jął niezw ykle całe audy- 
torjum .

lawie, oddalonym  o mil k ilkadziesiąt... N a 
szczycie je s t hotel dwupiętrowy, urządzony z t a ­
k im  ko u f ortem , jakiego darem niebyś szukał po 
p ierw szych  hotelach lwowskich. P rzeg ląda jąc  tu ­
ta j księgę pam iątkową natrafiłem  n a  polski w ier­
szyk , z poupisem : „B S z P o lsk i" . W  wierszu 
tym , autor widocznie h ipohondryk, żali się, że 
coraz gorzej po górach łazi. P rzy taczam  go 
tu t a j :
„G dym  by ł m łodzieńcem , mimo b u rz  i wiatrów 
Piąłem  się w szczyty n i e b o t y c z n y c h  T atrów ; 
T eraz gdym  starszy, c h y rla k  i zbolały,
W yłażę w praw dzie, lecz n a  n i ż s z e  skały  
Nie długo potrwa, tu  b rak n ie  siły,
I  zrobię w ycieczkę do n i  z k i e  j m ogiły.'1

Poeci nie pozw alają chw alić cudzych  rzeczy , 
ale suutn cmąue: R adegund  należy  do najle­
pszych i najtańszych  zak ładów  hidropatycznych 
w A ustro-W ęgrzech. Mówię to na podstawie w ła ­
snego dośw iadczenia i opow iadań pacjentów , k tó ­
rzy  nie z  jednego ju ż  pieca... przepraszam , k tó ­
rzy  ju ż  nie w jed n e j wannie się p luskali.

Oóral.

Radegund w Styrji.
W sierpniu.

Miejscowość ta  położona je s t dwie mile od 
G racu , U stóp potężnego Schockla, wzniesionego 
1550 stóp n ad  poziom m orza. Od r . ló b i  istn ie­
je  tu  zak ład  h idropatyczny pod kierow nictw em  
dr. Nowi. Cudowne położenie, n ieprzejrzane la­
sy szpilkowe, góry  od północy, a k u  południo­
wi czarow ny w idok sięgający dziesiątki mil w 
S ty rję  — mnóstwo źródeł, z k tó rych  niektóre 
m ają  ty lko  -+- 4° R. ciepłoty —  prześliczne spa­
cery  —  w szystko to czynniki, k tóre nadzw yczaj 
up rzy jem nia ją  pobyt chorych w zakładzie  tu tej­
szym . D odać jeszcze należy, że się tu  m ieszka 
bardzo  w ygodnie i żyje tanio. Obecnie jest tu  
około 300 kuracjuszów ; m iędzy tem i 92'% W ę 
grów , z k tó ry ch  znów najm niej 60"/o je s t W ę ­
grów  n iechrz szonych, a k tó rzy  pod w zględem  
patrjotyzm u m ogliby być nauczycielam i n ietylko 
żydów  naszych, ale i n iektórych naszych panów, 
co g ardząc  mową polską, popisują się k iepską  
fraacuzczyzną. Ż y d  w ęgierski mówi ty lko po 
w ęg iersku ; niem ieckiego ję z y k a  się wstydzi. 
A  u  n a s?  U  nas >ydzi najw aleczniejsi pionie- 
rowio germ anizm u.

W szystk ich  Polaków  je s t tu  dziesięciu : mię­
dzy  tem i pp. m ecenasowie ( boreccy, inżynierowie 
R iegier, F e it i S zabelsk i,  ̂ k an d y d a t notarjalny 
G ryziecki i inni. Z  Rusinów  hawi tutaj p. re 
je n t O nyszkiew icz ze Z b o ro w a; z Kroatów dr. 
M arkowie, profesor u n iw ersy 'e tu  z Zagrzebia, 
tłóm acz „M arji" M alczew skiego i niektórych poe- 
sy j M ickiewicza. Z  M oskali je s t  ty lko  jeden 
egzem plarz na okaz, bo typow y.

Śm ieszne dzisiaj mieli m y zajście. Jed en  z 
nowo p rzy b y ły ch  pacjentów  — nom ina sunt odio- 
*a —  pow iem  tylko, że Polak  — w idocznie bar- 
dao tk liw y  na  wodę zimną, dostaw szy się do 
wanny, narob ił ty»s k rzyku  na cały  R adegund, 

wszyscy k u rac ju sze  zbiegli się k o łj  m ieszka- 
ponoć bo sądzili, że ich sociusa doloris 

zbójcy napadli. D ow iedziawszy się o p ra w d z i­
wy™ rzeczy  rt zeszli się ze śm iechem .
P r *y ™  ^ o t e  sekow ały panie tkliwego pacjeu- 

. 1 zagrozili m u żartem , że po obje
dzi» su w przyjdą stndjow ać skalę  jego glosa. 
I  p rzysz  i wiście. W oda znów w yw ołała
n a  p ic te n c ie  ten ^  Bk słuchaczach
śm iech bez granic.

Może o tysiąc kroków „ i  , ,
prześliczna skała, wy»0Ą . £ o  Ł  Mn Jn 
zw ana P o n t e m .  Widok J Ą  j g O  rtóp n .-
łudniową r udowny. W idać * Qd«ch J b e rg e r-
kogel O ośm -  » R,6^ » h u r g  o J " .
s k f  mil. N a sk a le  tej um ieszJzon* |

“ ^ ^ “ „B ądź pozdrow ion O rle b iały , |
N a w ierzchołku „P o lsk iej s a y . I 

N iestety, napis je s t  uszkodzony, o jak aś  
nieuczciw a łap a  niem iecka, snać o aw iając się 
o rła  polskiego w S tyrji, zam azała  napis a e 
8* ledwie odczytać można. P y ta łem  się d ra  
wrogo, kto d a ł skale tę m-zwę i k to  tab licę  w y­
staw ił. Odpowiedział mi, że hr. G o łu c h o w s k i  
(niewiedzieć k tóry  ?J, oraz jak iś obyw atel z K r ó ­
lestw a, w roku 1864 skałę  ochrzcili i w tab licę  
z n ap i9em patrzyli. N azw a Polenstein f i g u r u je  
ju ż  na m ap ach ; cieszmy się tedy , że p rz y n a j­
mniej w S ty rji mamy „Polską S k a łę" . J

Tem i dniam i odbyłem z k ilku  Polakam i wy- j 
cieczkę na S chockel. W idok ztam tąd nie da się

Z prowincji,
(em.) Skole 16 sierpnia. (Koncert na cele 

dobroczynne.) I  nasza bezpretensjonalna mieścina 
doczekała się biesiady prawdziwie artystycznej, jaką 
zgotował letnikom tutejszym pan dyrektor M i k u  li. 
Oto za inicjatywą tutejszego naczelnika stacji pana 
P o t u c z k a ,  —  któremu nawiasem powiedziawszy, 
Skole, a raczej letnicy zawdzięczają wiele bardzo 
pizyjemnośoi,— odbył się wczoraj pod kierownictwem 
p. Mikulego koncert na celn dobroczynne, którv swo- 
jem prawdziwie artystycznem wykonaniem wywarł na 
słuchaczach jak najprzyjemniejsze i imponujące w ra­
żenie. Nie był to bowiem koncert dyletantów, ale 
skończonych artystek i artystów, to też każdy spra­
wozdawca musi istotnie znleźć się w trudnem poło­
żeniu w y n a jd y w a n ia  superlatywów na ocenienie po- 
■■ciególnych numerów bogatego, a umiejętnie i z po- 
czyciem artystycznem ułożonego programu.

I tak : „Osmy koncert44 H e r z a , wykonany na 
dwóch fortepianach, przez pannę Józefę K e r e k j a r t o  
z akompanjamentem p. N e u h a u s e r a ,  wypadł pod 
każdym względem, do najdrobniejszych szczegółów, 
wzorowo, za co też słusznie panna K. zebrało sporo 
oklasków. Istotnie niemal niepodobieństwem byłoby, 
aby pod względem technicznym gry koncertantki po­
dnieść jakikolwiek, choćby najmniejszy zarzut, pomi­
mo, iż ostatecznie owa trema z każdym pierwszym 
publicznym występem nieodzownie połączona, powinna 
była ntrndniaó zadanie wykonania.

Panna F r e n k l ó w n a ,  uczennica dyrektora p. 
Mikulego, odegrała koncertowo rapsodję węgierską 
L,,zta. Z wykonania tego utworu poznać, iż panna 
F. dobrze pojmuje ducha egzekwowanego utworu, w 
grze jej widać konsekwencję, technika saś jest już do 
wysokiego stopnia rozwiniętą. To też bliczność ob­
darzyła wykonawczynię aplauzem hucznym.

Arję z opery „Linda de Chamounix“ , Donizotti’ego 
i Mazurek Chopina, oba te utwory odśpiewane z pre­
cyzją i doskonałą modulacją głosu, przez pannę 
C z a r n e c k ą ,  przyjęła publiczność również hucznemi 
oklaskami.

W koncercie przyjął łaskawie współudział prif. 
W o i f s t h a l  i odegrał Balladę i Polonez Vienx- 
temps’a i fantazję z opery .  Mignon44, Sarassatego. 
Co do tegn koncortanta, znanego przecież powszechnie, 
jako artystę o rozgłośnej sławie, który przeto po­
chwał naszych nie potrzebuje, powiemy tylko, iż grał, 
jak tylko Wolfstbal gmc umie, czem, sądzimy, wy­
powiedzieliśmy wszystko.

W końcu podnieść musimy, iż p. Neuhauser z 
godną wdzięcznego uznania uprzejmością pospieszył 
na zaproszenie komitetu, by żmudnem akompanio 
waniem podnieść artystyczną wartość produkcji.

Po skończonym koncercie, oklaski trwające kilka 
minnt, a nadto owacja zgotowana dyrektorowi pann 
Mikulemu, były wymownym wyrazem podziękowania 
ze strony pąblio ności za tych kilka chwil, tak miie 
spędzonych, z  jednej strony przyozyniły się one do 
rozbudzenia tow arzyskiego życia w naszym zakątku, 
z drngiej zaś przysporzyły dość znacznego stosunkowo 
fnuduszn. na cele dobroczynne.

Przeworsk 15. cierpnia. (Festyn z  ło łe r ja  fan­
tową), na dochód Towarzystwa bratniej pomocy w 
Przeworsku, odbył się dnia 16. bm. Cały niemal do­
chód z rzeczonego festynu zawdzięcza Towarzystwo 
bratniej pomocy ks. Lubomirskiemu, który nietylko 
loterję fantową bogato wyposażył, lecz nadto ^ark 
swój, krzesra, a nawet i służbę oddał w dniu festynu 
do dyspozycji Towarzystwu, za co też „Bratnia po 
moc" składa najszczersze podziękowanie.

Również składa podziękowanie Towarzystwo panu 
K., który nie przyjął głównej wygranej, lecz oddał ją 
pod powtórne losowanie na korzyść Towarzystwa.

Przedstawienie amatorskie, dane ku końcowi fe­
stynu, wypadło w całem tego słowa znaczeniu świe­
tnie. Na chlubne wymienienie zasługują szczególnie 
panny N. i C., jakoteż panowie D. i S. *

Po przedstawieniu nastąpiły ognie sztuczne.
„L ast not least" — mówią Anglicy i mają ra­

cję w tym względzie. Na ostatku wypada wyrazić 
uznanie tym paniom, które raczyły się zająć sprze­
dażą losów, a te przecież niepoślednią, lecz pierwszą, 
rzekłbym, grają tu rolę.

W pierwszym rzędzie podjęła się łaskawie sprze­
daży losów ks. Lubomirska. W jej zaś ślady wstąpiły 
panie G., P. i C.

Publiczność też, na razie nie mogąc w inny spo­
sób okazać swej wdzięczności owym paniom za ich 
trudy szlachetne, zakupiła wszystkie losy w ciągu 
jednej godziny. Przez moje usta uczestnicy pięknego 
wieczoru składają szlachetnym paniom serdeczne po­
dziękowanie : „Bóg zapłać44.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Dyrektor policji krak. 

dr. K o r o t k i e w i c z ,  powrócił w sobotę z urlopu i 
objął urzędowanie. — H enrjk S i e n k i e w i c z ,  zwi- 
ńżiwszy międzynarodową wystawę sztuk pięknych w 
®*riinie, przybył na kurację do Kaltenleutgeben, po­
dziw Uda si® jeszcze de Ostendy; zimę zamierza spę- 

m y^szaw ie
d e n t h a l  I ło w ie  zmarł Ignacy F r e u -

Kaleńfa£uilr' w 28 r ^ cia-
słońca o g o S u ^ . f 1 9 ^  Ludwika. — Wschód 
minut 58 ' m'nut 6, zachód o godzinie 6.

K a l e n d ,  n>) ś u *
je l« ie , M r  CrT , e),
droDie, pardwy i ptactwo w ,<A ,  , g ę ’dropie, pardwy i ptactwo wodne w a ■ ~ '

J  w kościele katedralnym odprf i ln£ .  jako
1 w dzień urodzin cesarskich, o g,«U 9 

ste nabożeństwo, na którem byl obeen, namieL i k  
hr. Badeni, oraz wszyscy reprezentanci władz rłądo. 

w strzym ana, az spocznie gdzieś dalekoJ n a  T ri- wvch i autonomicznych. Równocześnie na błoniach

opisać, tak  je s t p iękny . Na to trzeba  pióra poety. 
Ptaj pogodnem  nieb ie  oko z u mtącl lu ja  niepo-

DZIENNIK ?OtSXI i  dnia 19 Sierpnia 1891.

Janowskich, po odprawionej mszy polowej, odbyła się 
wielka rewja wojskowa, zakończona defiladą. O godz. 
11 nastąpił powrót wojska do miasta.

Do‘wiadomości urzędu budowniczego, który 
zresztą z obowiązku swoje o tern wiedzieć powinien, 
podajemy, że restauracja kamienicy przy nlicy Ko­
ściuszki pod 1. 18, odbywa się w ten sposób, iż ko 
munikacja na chodniku jest zupełnie zatamowaną, 
gdyż nie ustawiono, jak ustawa każe, należytego 
rusztowania. Przecież właściciel wspomniani go domu 
musiał zawiadomić urząd budowniczy o zamierzonej 
restauracji, należało go więc pouczyć, w jaki sposób 
ma on to przeprowadzić. Przecież dla wygody pana 
kamiecznika, publiczność nie jest obowiązaną chodzić 
środkiem ulicy i być nadto narażoną na jakiś wy­
padek nieszczęśliwy.

Ulica bez nazwy. Może nie każdemu wiado­
mo, że istnieje we Lwowie ulica Barska, a to z tego 
prostego powodu, iż nie ma tam tablicy z napisem. 
Tablica ta, przed dwoma laty stały się łupem na- 
szyoh rzezimiesków i do tego czasu magistrat nie 
raczył jej zastąpić nową. Na jakie niewygody i 
przykrości narażeni pą mieszkańcy tej ulicy, łatwo 
może sobie każdy wyobrazić, a największy zawód 
spotyka przejezdnych, gdyż dorożkarze nasi z chwilą 
zniknięcia tablicy, wykreślili ulicę Barską ze swo­
jego spisu.

Konkurs. Komitet Towarzystwa gosp. galic. 
ogłasza konkurs na dwa stypendja dla słuchaczy wy­
działu leśnego szkoły głównej ziemiańskiej we Wie­
dniu, każde po ^00 zł. rocznie, tudzież po 50 zł. na 
koszta podróży tam i napowrót, a to z funduszu 
subwencyjnego ministerstwa rolnictwa.

Ubiegający się o powyższe stypendja w inni: 
1. Przedłożyć świadectwo egzaminu dojrzałości, otrzv- 
mane w gimnazjum lab szkole realnej. 2. Dołączyć 
świadectwo moralności, świadectwo ubóstwa i świa­
dectwo odbytej j e d n o r o c z n e j  p i a k t y k i  l a s o -  
w e j. 3. Zobowiązać »ię formalną deklaracją, że po 
ukończeniu nauk Wstąpią do p a ń s t w o w e j  s ł u ż b y  
l a s o w e j .  4 Stypendjum udziela się na l a t  d w a ,  
ewentualnie na l a t t i z y ,  tj. na rok szkolny 1891|92 
i 1892|93 —  ewentualnie i na rok 1893|94 Ukoń­
czeni uczniowie krajowej szkoły lasowej, mają przed 
innymi kandydatami pierwszeństwo, otrzymają jednak 
stypendjum tylko na l a t  dwa .  5. Stypendyści będą 
obowiązani robić nietylko kollokwia w każdem póbo- 
czu i wykazywać się z nich komitetowi — ale nadto 
złożyć oba egzamina państwowe teoretyczne w myśl 
odnośnego rozporządzenia ministerstwa oświaty i rol­
nictwa z dnia 6. grudnia 1881, w czasie tamże 
przepisanym. ćDz. u. p. z roku 1882 nr. 1). 6, Wy­
płata stypendjuna nastąpi w 10 ratach miesięcznych 
z góry po 40 zł-, z kasy ministerstwa rolnictwa we 
Wiedniu za kwitem stosownie ostemplowanym, a 
przez rektora szkoły głównej potwierdzonym. Oprócz 
tego oirzyma każdy stypendysta na koszta podróży 
przy wyjeździe 25 zł. i tyleż przy powrocie. 7. Po­
nieważ wykłady odbywają się w języku niemieckim, 
zwraca się uwagę kompetentów na potrzebę grun­
townej znajomości tego języka tak w mowie jak 
piśmie.

Odnośne podania, należycie udokumentowane, 
należy nadesłać (franco) do komitetu galicyjskiego 
Towarzystwa gospod. (ulica Ossolińskich 1. 15.
I. piętro) we Lwowie, n a j d a l e j  do 10. p a ź d z 5er  
n i k a  rb.

Otwarcia odrestaurowanego kościoła N. P. 
Marji W Krakowie odbyło się w  sobotę, w święto 
Wniebowzięcia Bogarodzicy, z wielką uroczystością. 
Od rana tłumy wiernych —  jak donosi Czas — 
grom idaiły się -o? mnracb wspaniałej ..iw iątyni Pań­
skiej, podziwiając j‘ą po raz pierwszy w obecnej świe­
tnej szacie. U pudwoi kościoła zebrało się duchowień­
stwo miejscowe, komitet parafialny i restauracyjny, 
oraz zaproszeni przedstawiciele rady miejskiej, uniwer­
sytetu itd. Resztę kościoła zapełniało sze.zelnie oby­
watelstwo Krakowa, bractwa z chorągwiami td., tu­
dzież zastępy ludu wiejskiego z okolicy, którego bar­
wne stroje tak doskonale licują z iyw em i barwami 
dekoracji Matejkowsk.ej, wymownie świadcząc o czysto 
narodoweni jąj piętnie. Malowniczo też w yglądał ota- 
czająoy ko ciuł pierścień hożych wiejskich dziewoi, 
które, przyniósłszy lo poświęcenia snopki polnych 
kwiatów i ziół, olbrzymim szeregiem stanęły na placu 
Marjackim.

Około godziny 10 zajechał ks. kardynał Duna­
jewski i przyjęty u wielkich drzwi, rozpoczął obrzędy, 
należące do benedykcji kościoła. Po kilkakrotnem pr..- 
cesjonalnem obejściu i pokropieniu naw, płonących 
rzęsistem oświetleniem, udał się ks. kardynał Duna­
jewski przed wielki ołtarz i rozpoczął snmę w asy- 
itencji ks. kanonika Bukowskiego, głównego dobro­
dzieja kościoła, oraz księży wikarjuszów i penitencja- 
rzy parafji.

Przy końcu sumy książę biskup krakowski od 
w. ołtarza miał dłuższą przemowę w której, przypo­
mniawszy na wstępie, że lat temu 30 w to s?mo 
święto w tym kościele pierwszą mszę św. odprawiał, 
wzniosłemi słowy dziękował następnie P. Bogu za to, 
że szczęśliwsi od reszty braci naszych żyjemy w kraju, 
gdzie wolno nam głośno wyznawać naszą wirrę i 
Bogu na chwałę przyozdabiać świątynie. Mówca za­
znaczył, że kościół archlprezbkerjalny N. P. Marji 
jest przedewszystkiem kościołem mieszczańskim, ko-, 
sztem mieszczan tutejszych powiększony i dziełami 
sztuki zapełniony, ich nagrobkami otoczony. Tu wię­
ksza część mieszkańców Krakowa przyjmuje chrzest 
św., żeni się, w dobrej i złej doli wznosi modły do 
Boga. Życzył, aby to oduuwieme wnętrza kościoła 
było zwiastunem odnowienia życia religijnego miasta 
naszego i k ra ju ; wyraził imdzieię, że jak przed wie­
kami biskup krakowski Iwo Odrowąż wzniósł i po­
święcił mury kościoła Marjackiego i zaczęła się odtąd 
epoka rozkwitu miasta, tak i teraz po tern ponownem 
otwarciu oduowionego kościoła przez biskupa krako­
wskiego, lepsze dla miasta zsszlu Bóg czasy; pod­
niósł w końcu zasługi tych wszystkich, którzy czy 
to hojną ofiarnością, czy talentem, czy pełną poświę­
cenia pracą do przeprowadzenia dzieła restauracji się 
przyczynili. Najprzew. pasterz zakończył modlitwą o 
lepszą dolę dla narodu pilskiego i zaintonował wspa­
niały hymn Te Dcum laudamus. Błogosławieństwo, 
udzielone przez ks. kardynała, zakończyło wspaniałą 
nroczystośó.

Wyższy zakład naukowy dla kobiet przy mu­
zeum techniczno-przemysłowem w Krakowie otwiera 
nowy kurs- swój, jak corocznu, z dniem 1. paździer­
nika br. Prelekcje w zakładzie prowadzone są na 
wzór uniwersyteckich, z zastosowaniem do obecnych 
potrzeb naszych kobiet.

Wydziałów jest pif<5: L Wydział nauk przyro­
dniczych. II. Wydział lijstory^szno-literacki. III. 
dział sztuk pięknych. IV- Wydział handlowy. V. W y­
dział gospodarczy.

O pożytkn, jaki z zakładu wynoszą uczennice 
wydziału sztuk pięknych, świadczą odznaczenia, jakie 
tenże zakład uzyskał; rysunki bowiem i olejne studja 
uczenni.-, wystawione w dziale szkolnym na powsze­
chnej międzynarodowej wystawie w.edeiiskuj w roku 
1873, nagrodzone zostały medalem bron/owym, a na 
paryskiej 1878 r. medalem srebrnym. Przytem studja 
niektórych uczennic bywały przyjniuwane na krajowe

wystawy nieustające Towarzystwa sztuk pięknych 
uzyskiwały na nich chlubne uznania i niejednokrotnie 
bywały zakupywane do corocznyeh losowań Towarzy­
stwa, a na wystawie krajowej 1887 r. w Krakowie 
studja jednej z uczennic oddziału rzeźbiarskiego były 
nagrodzone medalem bronzowym na równi z pracami 
innych samodzielnych artystów.

W zakładzie wykładaj u profesorowie uniwersy­
tetu, gimnazjów, wyższej szkoły przemysłowej i osoby 
prywatne. Zapisujące się na wykłady słuchaczki po­
winna mieć 16 lat skończonych, na rysunki zaś mogą 
uczęszczać i młodsze panienki, jeśli są do tego uzdol­
nione. Egz iminów wstępnych nie m a ; równie też i 
egzamina po skończeniu nauk w zakładzie nie są obo­
wiązujące, lecz są wprowadzone oia tycn pań, które 
chcą wykazać się uzdolnieniem i korzyścią, odniesioną 
ze słuchanych prelekcyj.

Opłata za słuchane wykłady wynosi po 2 gł. na 
kwartał za każdą godzinę, słuchaną w tygodniu; tak 
np., jeśli przedmiot wykłada się dwe razy na tydzień, 
płaci się 4 zł. na kwartał, jeśli trzy razy, 6 zł. itd. 
Opłata jest zniżoną o 4 złr. kwartalnie na wydziale 
nank przyrodniczych, jeśli się bierze razem wszystkie 
przedmioty tego wydziału (12 godzin tygodniowo) i 
tak: zamiast 24 zł., płaci się tylko 20 zł. Opłatę za 
cały kwartał uiszcza się z góry przy wpisie i otrzy­
maniu biletu wstępnego na wykłady, i takowa nie 
zwraca się, jeśli słuchaczka dla jakichbądź przyczyn 
przestaje uczęszczać na prelekcje.

Biogramy i rozkłady godzin, wydawane corocznie 
przed rozpoczęciem kursów, podają bliższe szczegóły
0 prelekcjach, mających się odbywać w ciągu każdego 
roKu szkolnego.

Oprócz opłaty, słuchaczki obowiązane są złożyć 
jednorazowy datek na korzyść funduszu żelaznego. 
Wysokość tejże pozostawiona jest dobrej woli.

Po polsku. Otrzymujemy list, nadesłany przez 
pewnego „brata w. m.“ do p. W w T., a o iewa- 
jący literalnie, jak następuje: „Do Wielem. PanaNad- 
straznik c. k. Skarbową w T. Upraszam Szanowny 
Pana, aby żeby Pan wraży potrzeba użelu asisteneya 
lub pomocu Janklowi Grina albo Herscha Falika i 
zwracam od Sanna moim proszku od przęsła tygo­
dniu, bo niewaś rze umiej dziś pniezy służyli klanym 
sie Panem Szanowny X. Y., akeyzuik od mięsa po­
wiat M .“

Jazda pocztą nie zawsze należy u nas do przy­
jemności. Oto, co nam pisze jeden z prenumeratorów: 
Dnia 7. bm. jeohały dwie panie pocztą osobową z 
z Chyrowa do Turki. Na przestrzeni Łopuszanka- 
Turka, pocztyljon traktował konie pocztowe biczyskiem 
tak dobranemi wyrazami, że pasażerki na pierwsze 
patrzeć nie mogły, a przed drngiemi uszy musiały 
sobie zatykać. W drodze ów furman napotkawszy 
kilku ludzi, zatrzymał wóz, zlazł i wdał się w długą 
rozmowę, wśród czego konie zjechały na bok go­
ścińca i tylko kupce kamienia i poręczom zawdzię- 
czyó należy, że nie runęły wraz z wozem w przepaść. 
Nie koniec i na tem. Rozguiewauy woźnica każe pa­
sażerom pod najbliższą górę wysiąść i iść, konie bo­
wiem, wedle jego zdania, nie zdołają w przeciwnym 
razie wydrapać się na górę. Pas-iżerki musiały wy­
siąść jeszcze w dalszym ciągu podroży w samej 
Turce pod prawie nieznaczny pagórek około samego 
urzędu pocztowego. Że przybyły ze znacznem spóźnie­
niem, to łatwo się domyślić.

Dyrekcja poczt zechce przyjąć fakt ten do wia­
domości i ostatecznie tak w interesie własnym, jak i 
poczty po tylu zażalenieniach gazetami ogłoszonych, 
cuś stanowczego zarządzić.

ZlIÓW pies wściekły. Z Kołomyi piszą do nas 
pnd datą 17. sierpnia: Wczoraj na stacji Korszów
obok Kołomyi, wściekły pies, należący do naczelnika 
tejże stacji p. Kohlera, pokąsał (pod lewą pachą) 
córkę jedenastoletnią p. Wesołowskiego, nadzorcy linji 
kolejowej. Lekarz kolejowy dr. Piaskiewicz wpraw­
dzie wypalał ranę, lecz zarazem radził oddać ją do 
zakładu dr. Bakesza w Bukareszcie. Weterynarz orzekł 
po dokonanej sekcji psa zabitego, iż był niestety 
wściekłym.

Pusta trafiki. Jeden z jarosławskich naszych 
prennmeratorów tak się skarży: „W mieście naszem 
mamy trafik podostatkiem, ale pustych, bo w nich 
ani tytoniu, ani cygar i cygaretów, ani też stempli i 
weksli nigdy dostać nie można. Spragniona publi­
czność na te ostatnie po trzy dni czekać musi i po­
mimo tego nie dostanie takich gatunków, jakich po­
trzebuje. Już czas najwyższy, by władza, do której 
ta sprawa należy, więcej miała na oku potrzeby ogórn, 
aniżeli zabiegi dzierżawcy, lub poddzierżawcy.44

SamobÓjatWD. W Bakowie, w Rumunji, odebrał 
sobie życie właściciel wielkiej posiadłości, Georgiu 
Ghiea, w ten sposób, iż, usiadłszy przed zwiereia- 
dłem, dwiema brzytwami równocześnie poderżnął so 
bie gaidło. Powodem samobójstwa miały być złe sto 
sunki finansowe, a — jak utrzymują inni — m itywa 
natnry politycznej.

Epidernja tyfusu. W Dorna Watra, w kosza­
rach straży skarbowej, wybuchł epidemiczni® tyfus 
Dotychczas — jak donosi czerń. Guz. Boi. 15 
osób leży słabych na tę chorobę.

Zamknięcie wystawy sikawek i przyborów ra­
tunkowych w Stanisławowie nastąpiło w niedzielę o 
godzinie 12. w południe. Sprawozdawcą komisji, która 
miała ocenić wystawione przedmioty! zdawał sprawę 
inżynier p. Dworski. Jako najlepsze * najstosowniejsze 
sikawki dla gmin wiejsaich uznano wyroby fabryki
1 outtego w Białej, zaś dla mniejszych miast sikawki 
firmy Rożen et Wenke w Krakowie. Wyszczególniono 
także przybory ratunkowe firmy Marischler ze Lwo 
wa, komisja jednakże zauważyła, że, oprócz hełmów 
strażackich, fabrykowanych w kraju, inne przybory 
ratunkowe sprowadzane są z za granicy. Za korty i 
sukna otrzymał wyszczególnienie p. Zajączek z Kęt.

„Żydowako-narodowe stowarzyszenie." Czy­
tamy w czerń. Gaz- B o i.: Pewna liczba młodzież) 
izraelickiej na wszechnicy tutejszej, nie przyznająca 
się do żadnej z krajowych narodowości, postanowiła 
zawiązać odrębne stowarzyszenie o narodowym cha­
rakterze żydowskim. Statut przedłożono już rządowi 
krajowemu do potwierdzenia. Towarzystwo nosić bę­
dzie nazwę „Hasmonea", a celem jego ma być kształ 
cenie i rozwój narodowo-rćligijnych uczuć żydowskich 
pomiędzy młodzieżą izraelicką na wszechnicy czernio- 
wiecki-j-

powstanie tego stowarzyszenia jest w każdym 
razie objawem wielce charakterystycznym. Dotychczas 
izra lici na Bukowinie, pomimo polskiego swego po­
chodzenia, podszywali się prawie wyłącznie pod na­
rodowość niemiecką i byli głównymi pionierami ger­
manizacji w tym kraju. Po raz pierwszy inteligentna 
ich młodzież zrzuca sztuczne pióia niemieckości i — 
rzecz dziwna -  zamiast przyznać się 00 narodowości 
społeczeństwa, z którego wyszła, lub wśród którego 
ż.vjfe cofa się wspomnieniaio o lat tysiąc i usiłuje 
wskrzesić narodowość żydowską.

Konsekwencja każe o> zekiwać, że członkowie 
„Hasmonei" przywrócą także narodowy język żydów 
palestyńskich i zamiast żargonu używać będą hebraj- 
szczyzny.

Zmiany w przepisach mundurowych. Jak do­
nosiliśmy w telegramie z Wiednia —  zaprowadziło 
ministerstwu, dla wygody urzędników niżej VI. rangi,

i kurtki uniformowe, czyli tak zwane TJniformjacken. 
! Kurtki te używane mają być w tych wypadkach, 
! gdzie służba większe przedstawia trudności, gdzie 
| surdut uniformowy jest rodzajem przeszkody w peł- 
j nieniu funkcyj. Urzędnicy mogą je nosić w służbie 

kancelaryjnej, przy komisjach w górach, przy pOWo 
t dziach i innych szkodach, poczynionych przez wodę, 
I wreszcie przy trasowaniu kolei. Co do innych czy 
| ności urzędowych po za lokam, ociami urzędowemi, 
I maja odnośni przełożeni pełnomocnictwo pozwalać

wyjątkowo na użycie „kurtki", jeżeli tego w y m a g ają 
stosunki klimatyczne, lub lokalne. Kurtka uniformowa 
ma być zrobiona z sukna, albo z delikatnej wełny 
owczej koloru ciemno-zielonego, z kołuierzem wykła­
danym. Posiadać ma dwa rzędy złoconych gUZjków 
z orzełkami w liczbie pięciu p° każdej stronie. Na 
przodzie brzegi kołnierza muszą byc ;aopatrzone w 
wypustki z aksamitu czerwonego ® ^ !>rnpaóour. 
Oznaki służbowe mają być przyszyte z opusz izeniem 
przepisanych dla surduta uniformowego złotych dra- 
gonek.

Z pamiętników Czajkowskiego. X i]em haja
Starina  zamieszcza pamiętniki smutnej pamięci rene­
gata Michała C z a j k o w s k i e g o  (Sady ka-Łaszy),
W zeszycie lipcowym mieszczą się ciekawe szczegóły 
o wzajemnych stosunkach ludności polskiej 1 rosyj­
skiej w „kraju południowo-zachodnim" w przededniu 
1830 roku.

Czajkowski — cytujemy za N ow . \Vrem- ~~ 
przyznaje, że Rosjanie nieraz rozbudzali życie społe­
czne w kraju południowo-zachodnim (!) z początku 

t za panowania Katarzyny II., a poiem, w czasie wojny 
[ tureckiej w 1828 roku, kiedy ogólną przeciw Turkom 
( nienawiść odczuwali wszyscy razem i każdy z osobna.
I Nadzwyczaj charakterystycznem jest to, co r a ^ 1 
| Czajkowski o braku duchowej łączności mi?d*y 

Polakami i o usługach, jakie okazała im pod tym 
względem inteligencja iosyjska.(l) Należy przyznać—; 
pisze Czajkowski —  że nie było żadnego związku 1 
łączności między rozińaitemi częściami Polski. Łań­
cuch był porwany, a Polacy żadnych nie robili sta­
rań, ażeby połączyć rozbite ogniowa. Jedjnem ogni- 
? em, które nas '  z Polakami łączyło, byli oficerowie 
wojsk polskich, których do naszego kraju przysyłano 
w celu remontu, ale nam się zdawało, ie wojskc sta­
nowi oddzielną część narodu, prawie że naród osobny 
cesarzewicza Konstantego Pawłowicza, gdyz ciałem i 
duszą było mu oddane; nie przesadzę, gdy powiem, 
że ono swego wodza ubóstwiało. (?) Byliśmy wów­
czas w bliskich stosunkach z wojskiem polskiem; 
młodzież zewsząd chętnie zapisywała się do jego sze­
regów i była najlepszą częścią jego oficerów. I u 
nas, chociaż obawiano się brata ce-arskiego, ale go 
lubiano i myśmy sądzili, że jest on najlepszym na 
całym świecie wodzem i że kocha Polaków, jak 
swojej dzieci. (?) I wśród wojska polskiego i wśród 
obywateli kraju połndmowo zachodniego, a szczegól­
niej wśród młodzieży cesarzewicz, a także — mogę 
to twierdzić — i rząd cesarski cieszyli się wielką 
popularnością. (?)

O powstaniu —  pisze Nowoje W rem ia  — nikt 
nie myślał nawet, jak twierdzi Czajkowski, któremu 
zdaje się można uwierzyć, przyjąwszy na uwagę 
ogólny ustrój życia szlachty polskiej, tak szczegółowo 
przezeń opisany. „Wiadomości z Warszawy — pisze 
Czajkowski — były tak niewiarogodne i fantastyczne, 
że słuchano je jednem uchem, a wypuszczano przez 
drugie, a nikt nie nadawał im większego znaczenia. 
Rzeczywiście były to raczej anegdoty, aniżel. wiado­
mości polityczna, chociaż — jak świadczy Nowoje 
W remia  —  sam Czajkowski przyznaje, że w samym 
Kijowie wiSród Polaków mówiono o przygotow aniach do 
powstania, a nawet były próby porozumienia się.

Curiosa pocztowo. Niemało listów przechodzi 
przez pocztę, przy których segregujący je nieraz bywa 
w kłopocie, gdzie odesłać korespondencję, gdy na ko­
percie ujrzy znaki, nic nie ustępujące hieroglifom 
egipskim.

W Londvnie wszystkie takie niezwykłe listy od­
dawane bywają młodym urzędnikom, doskonąie umie­
jącym rysować. C: zdejmują z nich kopje i owe wła­
śnie faesim ilia  wklejane bywają do oddzielnej, w tym 
celu przygotowanej księgi.

Do królowej angielskiej często adresowane bywają 
listy w ciekawych kopeitacli. Na jednym z nich, mię­
dzy innemi, wyrażone było, iż adresat nie jest w 
stanie kupić marki pocztowej. Adres brzmiał: „Jej 
królewskiej Mości w Windsorze —  racz Wasza Kró­
lewska Mość wybaczyć, że nie nakleiłem marki, ale 
jestem biodny."

W kopercie z czarną obwódką znowu znajduje 
się adres: „Wielmożny Ludwik Dermot, wyjeżdżający 
w niedzielę o godzinie drugiej i pól z Anglji“ . Do­
wcip korespondenta zyskał tu zasłużoną nagrodę. 
Władze pocztowe wyszukały parowiec, odpływający o 
wspomnianej godzinie, a potem już odnalezienie pana 
Dermont było kwestją podrzędnej wagi.

Fakta te przynoszą prawdziwy zaszczyt londyń­
skiemu urzędowi pocztowemu, który dla niejednego 
innego urzędu w tym rodzaju winienby staó się . 
wzorem, godnym nie samego podziwiania, lecz i na­
śladowania.

Socjaliści, szukający opieki u policji, to rzecz 
dotąd jeszcze niebywała! Tymozasem obradujący 0- 
becnie w Brukseli kongres socjalistyczny, dowie­
dziawszy się, że anarchiści belgijscy zamierzają 
gwałtem przerwać jego obrady, zażądał pomocy od 
policji brukselskiej. Narady socjalistyczne pod osłoną 
bagnetów, to dia humorysty przedmiot wdzięczny. 
Ale czy w tem wszystkiem nie ma także głębszej 
ironji, to rzecz inna.

Majątek ks. Bismarka. Ks. Bismark zamierza 
podobno wkrótce rozdzielić majątek swój pomiędzy 
synów : Herberta i Wilhelma. A będzie co dzielić, 
majątek bowiem żelaznego eks-kanderza przedstawia 
si§! jok następuje: książę pobiera pensji od iządu 
105.550 marek 1 ocznie; majątki ziemskie : Fnedrichs- 
ruhe, Warcin i Schoenhausen, przynoszą mu 300.000 
m arek; nadto otrzymuje procent od 10,000.000 ma- 

| rek, złożonych u Bleicbrodera. W ogóle, dochód ro­
czny księcia obliczają na 1,000.000 marek. W osta­
tnich czasach zbudował eks-kanclerz we Friedrichs- 
ruhe olbrzymie cegielnie, zbywające wyrób swój prze­
ważnie w Hamburgu. Przedsiębiorstwo to zwiększy 
dochody księcia o jakie 200.000 marek.

Wiadomości osobiste. Minister hr. K a l n o k y  
powrócił już do Wiednia z Ischl, a minister dr. 
G l a u t s e h  z Zell am See.

Z życia towarzyskiego, w  sobotę d. 1 5 . bm.
odbył się w Słobodzie ślub panny Janiny Mii I le  r ó ­
w n e j  z P- Marjanem Ż y m i r s k i m ,  dyrektorem 
kopalń naftowych w Słobodzie rungursKięj.

Dnia 11. bm. pobłogosławiony został w kościele 
w Kościanie, związek małżeński pomiędzy dzierżawcą 
p. P l e w k i e w i c z e m ,  a panną Jadwigą Z a w a d z k ą  
z Kościana.

(m). Dostawy dla arinj. Ministerstwo wojny 
rozpisało próbną licytację na dostawę artykułów ze 
skóry dla armji, p0d tym samym warunkiem, co w 
rOKU ubiegłym. Do licytacji będą przypuszczeni nie­
tylko drobni rękodzielnicy, ale ukże spółki ręko­
dzielnicze. Termin wniesienia ofert naznaczono na 

dzień 30. listopada br. Galicyjskie Tow. dostaw dla

“W

asy wybór dywanów, ka&, kocyków, plalstów, bie tany syatajnu J&psra«kaloszy rasyiskiafc,
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armji bezwiftpienia weźmie udział w tej dostawie, 
jednakże o -410 nam wiadomo, nie bidzie bawić się 
tak jak w fok u  zeszłym w żadne pośrednictwa, które 
naraziły .i© na straty.

Wielki capstrzyk trzech muzyk wojskowych 
odbył się onegdaj o godz. 3ji 9. Muzya- wyiuszyły z 
placu Sw. Ducha i przeciągały ulicami głównemi.

Przed gmachem komendy korpuśnej odegrano 
kilka utworów.

Na Strzelnicy wojskowej odbywało się onegdaj 
popisowe strzelauie oficerskie, połąo*one z koncertem  
j»„zyk. 80 pp.

Od dłuższego czasu popełniano kradzież na 
szkodę p. M. Balka, blachar w* tutejszego. Rewizorowi 
policyjnemu, Schlaffenbjrgowi. udało się wyśledzić, iż 
sprawcami tej kradzieży Abraham Bilder i Mo- 
ritz Scnperger. Kradzione rzeczy sprzedawali oni 
Rochmesowi, zarzęd®? firmy Mendel Schiitz przy ul. 
Boimów 1 32. Złodziei aresztowano.

DwuŻeńStWO. Poszukiwanego listem  gończym  
Eugeniusza Broniewskiego, który m iał s ię dopuścić 
zbrodni dwużeństwa, aresztowała wczoraj policja i od- 
stawiła do sądu karnego.

Kronika brukowa. W restauracji przy ul. Ka­
zimierzowskiej 1. 51 skradziono wczoraj między godz 
8. a 9. ra io zegar, wiszący na ścianie. _ _

Aresztowano Jakóba Kozaka jako silnie posz a 
kowanego o popełnienie kilku śmiałych kraizie y.

Za używanie do jazdy pokaleo*»nych koni, uka­
rała policja kilku w łaścicieli. , . _  ,

(m.) Wybory da kasy chorych m. Lwowa.
Dnia 15. bm. odbyły się wybory delegatów c z ł o n ­
k ó w  kasy chorych. Oddano ogółem 615 głosów. 
Skrutynjum nie jest jeszcze wprawdzie zupełnie ukoń 
czone, jednakże już obecnie wiadomo, że zwyciężyła 
lista komitetu robotniczego. Zaznaczyć wypada, że w 
głosowaniu nie wzięli udziału ani subjekci handlowi, 
ani funkcjonariusze przedsiębiorstw przemysłowych.

Zjazd ruskich kobiet odbędzie się w Stryju
1 . września rb. Zjazd ten zw ołała literatka ruska,
pani Natałja K obryóska; równocześnie wystąpi
w Stryju z koucertem nowoutworzona dwunastka śpie­
wacka akademików ruskich.

Zegarek pamiątkowy. Rodzina pp. Skrotko-
wskich, jak donosi K u rjer W arsa., przechowywała 
zegarek, który pradziad jej, pocztmistrz na trakcie 
między Marjampolem a W aiszawą, otrzymał był od N a­
poleona I. w darze za udzielenie pary najlepszych 
koni. Obecnie pani S., wdowa po urzędniku kolejo­
wym , zegarek ten sprzedali hr. Platerowi za 1300 
rubli.

prawnicze i ekonomiczne, przez dra W. L. Jawor­
skiego ; 2 . Fundusz m eljoracyjuy; 3. O przymusie
asekuracyjnym w Ausirji, przez Bolesława Lewickie­
g o ; 4. Kronika dra X -; 5. Z targów ; 6. Wiadomo­
ści handlowe dra M .; U  Kurs g iełdy; 8 . Ogłoszenia 

Aprobata. Nakładem zakładu narodowego imie­
nia Ossolińskich we Lwowie jako wydawniotwa 
książek szkolnych, wydano książkę pod tytu łem : Po­
czątki nauki języka riemil ck!ego na klasę IV. szkół 
ludowych. We Lwowie 1891 r. Cena egzemplarza 
oprawnego w płótno 40 centów, Rada szkolna kra­
jowa postanowiła zaliczyć tę książkę w poczet 
książek dozwolonych do użytku w szkołach lu­
dowych. ______  _____ ___

Otrzymujemy następujące pismo, z prośbą o 
zam ieszczenie: „Szanowna redakcjo! N ie zwykłem
nigdy i nigdzie podszywać się pod godności, których 
nie posiadam, więc też uędąc w Pradze, przy każdej 
sposobności, tak wobec Czechów, jak i Polaków, pro­
testowałem  przeciw tytułow i profesora uniwersyteckiego, 
który mi wbrew mej wiedzy i w oli w praskich pi­
smach nadano, a czem mi wielką sprawiono przy­
krość. Tłómaczono mi rzecz tem, że mnie wzięto za 
dra Przem ysława Pieniążka, profesora uniwersytetu  
Jagiellońskiego, znanego w kołach uczonych cze- 
skich

Zuiewolony jestem ogłosić tych kilka wierszy ze :

*• Ł i r  > K : 'wie me szerzyły się kłam stwa
p r a s z l l  że sobą zaprzątam i łąosę wyrazy uszano- j 
wania, Czesław Pieniążek, profesor wyższej szkoły ]

realne l  ̂ fWychowawczy zakład dziewcząt pod wezw. ’ 
ów. Heleny, przy ul. Sakramentek we Lwowie, zosta­
jący pod kierunkiem SS. Felicjanek, dla braku f un­
duszów zmniejszył liczbę miejsc bezpłatnych, a nato- ] 
miast przyjmuje dzieci za opłatą. Bliższy oh szozegó- 1 
łów  można zasięgnąć u przełożonej tegoż zakładn.

Składk' Restaurator w  Ogrodzie miejskim zło- ’ 
ży ł n a  k o l o n j e  w a k a c y j n e  50 ct jako opłatę, 
złożoną przez p. Zukra za za,ęcie krzesła w ogrodzie j 
przez psa, b ęlącego własnością tegoż.__________________j

W i a d ó m ó ś ^ t e r a ć E e i a r t y s t y u i t e .  j

Repertoar teatralny. D «ii ™  środę w Tea- i 
trze. letnim po raz drugi „Nowy Don Kiszot" czyli 

Sto szaleństw 11, krotochwila w  4. odsłonach Fredry 
(ojca) z muzyką Z. Noskowsk; go.

Dyrekcja zamierza wznowić „Thermidora" l w 
zmienionei obsadzie. Pierwotnie rola bohaterki Fa- 
bianny LecoulteUS b yła  powierzoną pani Stachowicz, 
która jednakże z powodu niedyspozycji była zniewo­
lona odstanie ją pannie Pankiewicz.

Obecnie p Stachow icz, która wystudjowała 
przedziwnie tę rolę, P ^ d staw iJ  się publiczności jako 
Fabianna, co niezawodnie będzie bardzo mile przez 
wszystkich przyjętem, jakkolwiek panna Pankiewicz 
złożyła w tej roli dowody niezwykłego talentu

Szereg koncertów Z meswykłem powodzeniem, 
urządziła w sezonie letnim w ^kopanem  Krynicy i
Szczawnicy, panna Felicja K ^ t n J  iuż 2 ? ?  
pięknym talencie śpiewackim, kilkakr J po
G n a liśm y . Młoda "artystka obdarzona 
głosem , a posiadająca wyrobioną kooiaturę wiele 
smaku w śpiewie, wszędzie zjednywała

letni.
(''H elvia“, obraz dram atyczny w  jednym, akcie, 
Okońskiego; ,,Punie Kochanku“ , anegdota drama­

tyczna, J, J. Kraszewskiego■)
Pożądany kontrast przedstawiały oba utwory, 

wchodzące w skład programu onegdajszego przed­
stawienia.

„Helvia“, głęboki i poważny dramat, prześli­
cznym skreślony językiem, przenosi nas do klasycznej 
Romy, w św iat patrycjuszów i Cezarów, pełen grozy 
i majestatu; podczas gdy fraszka Kraszewskiego po­
ciąga widza urokiem swojskości, humorem rodzimym, 
kontuszową fantazją.

„Helvia“, zajmuje uwagę widza, „Panie Kochan- 
ku“ , bawi go, animuje...

Tytułow a rola dramatu Okońskiego spoczywała 
w rękn pani Stachowicz. -Indywidualność sympaty­
cznej artystki nie ze w szystkiem  wprawdzie odpowia­
da pojęciu, jakie sobie wyrobiliśmy o dumnych có­
rach rzymskiego jatrycjatu, jednakoważ przyznać 
należy kreacji pani Stachowicz widoczną staranność i 
trafne pojęcie przedstawianego charakteru.

Mniej ważne zadanie przypadło w udziale p p .: 
Cichockiej i Gostyńskiej. Pierwsza z godnością przed­
stawiła postać Kryspiny, poważnej matrony. Druga 
poprawnie odegrała rolę niewolnicy, Miry.

Panowie Zawadzki (Licyninsz) i Wysocki (Sci- 
pio) przedstawili się bez zarzutu.

Z kolei ujrzeliśmy popularną postać księcia 
„Panie Kochanku".

B y ł nim p. Zboiński, który słusznie rolę tę za­
licza do najcelniejszych ozdób swego olbrzymiego
repertuarzu.

Była w grze artysty i owa zamaszystość wro­
dzona, która sztucznie naśladować się nie da, i buta 
magnacka i humor jowialny w chwilach, gdy książę 
Karol prawi swe facecje, rozczula się, lub guiewa.

Wczoraj artysta by ł mniej szczęśliwie usposo­
biony, mimo to jednak m iał chwile wielce pomyślne.

W yróżniała się natomiast korzystnie gra pani 
Kwiecińskiej, którą —  jeśli się nie mylimy — w i­
dzieliśmy wczoraj po raz pierwszy w roli Leosi 
Puciatównej. Typ naiwnej szlachcianeczki, urokiem 
swym podbijającej serce nieświeskiego potentata, znalazł 
wierny obraz w grze pełnej wdzięku artystki.

Dziarskim Syrnciem był p. Woleński, pełen 
werwy i młodzieńczej energji, charakterystycznym 
■Lopuskim p. Szobert.

P . Dębicki, jako W irszył, cieszył się zasłużonym  
sukcesem. Z...

ponty

mcerta jej zawsze pełne były doborowej pu 
ioi, pełne też sukcesów artystycznyc 
. Jak się dowiadujemy, P- Felicja Romano- 
ia zamiar daó koncert we Lwowie P
h października, później także w Kra 
udaje się do Medjolanu, g d z i e  zaangażowaną 
listopad do teatru Manzoni. Śpiewać tam bę- 
„Rigoletto" i »Fr* Diavolo*.

tygodnika ekonomicznego11, dodatku do Eko- 
y Polskiego, nr. 33. zaw iera: 1 . Seminarja

* W edług  najśw ieższych wiadomości, wspól­
ne. d e l e g a c j e  zbiorą się we W iedniu  dnia 3. 
istopada b. r.

* W ycieczka a n t i s e m i t ó w  wi e .  d e  ń- 
s.k i c h  na p raskąw ystaw ę w zam iarze swoim ma 
niewątpliwie polityczne zn aczen ie ; w skutkach, 
o ile m ożna wywnioskować z dotychczasow ych, 
nie zawsze bezstronnych, spraw ozdań, nadzieja 
ta  zaw iodła jeżeli nie zupełnie, to w części p rzy ­
najm niej. W  radzie m iejskiej n iek tó rzy  młodo* 
czescy deputow ani chcieli, że reprezentacja gm in­
na korporacyjnie p rzy jęła  gości w iedeńskich i po­
k ry ła  koszta ich przyjęcia. W obec takiego wnio­
sku wszy scy rad cy  żydzi zapowiedzieli, że n a ­
tychm iast złożą m andaty , g d yby  podobna uchw a­
ła  zapadła. Najgorliw iej zw alczać mieli p ro jek t 
powyższy dwaj księża, ks. N ylkes i ks. K ysel- 
k a ; ostatecznie wnioseł odrzucono. Posła Schnei­
dera  i tow&izyszy przyjm pw ał na  dworcu p. Va- 
szafy i jak iś  antisem icki p rask i rękaw icznik. 
Punktem  kulm inacyjnym  przyjęcia ma być je ­
dnak  dopiero uroczysty bank iet na wyspie zofij- 
skiej. Zbliżenie młodoczesko antisem icki, gdyby 
się w istocie na  czas d łuższy mogło urzcczyw i 
stnić, by łoby  zaw iązkiem  skrajnej opozycji.

* Do Fremdenblattu donoszą z Berlina: Stan 
zdrowia ces W ilhelm a jest zupełnie zadow alają­
cy, a gojenie się ran y  w kolanie czyni ta k  po­
cieszające postępy, że już  nie wątpią, iż m onar­
cha będzie m ógł b jć  obecnym  na m anew rach 
austrjackich, chociaż praw dopodobnie trndno mu 
jeszcze  bedzie dos:ąść konia.

* Z P aryża donoszą: K ról g reck i by ł u
C arnota w Fontainebleau na obiedzie. P rzy jm o ­
wano go z honorami wojskowemi N a powitanie 
kró la  serbskiego A leksandra, k tóry  przy b y ł z 
ojcem swoim wyszli baw iący tutaj studenci se rb ­
scy, tudzież około 3.000 Francuzów , k tórzy  go 
serdecznie 'ozy jc li.

Podczas odsłonięcia pom nika jen e ra ła  Cham- 
unnet w Antisos m iał minister R onrier mowę, w 

której podniósł, g(. F ran cja , k tó ra  zrekonstruo­
w ała swoją arm ję i flotę, zawsze je s t gotowa, nie 
zagrażając nikom u, bronić do -

* z  1! -zezuku donoszą: Książę F erdynand  
p rzyby ł iu w piątek wieczorem o godzinie wpół 
do 7. Przygotowano mu p rz y ję re  entuzjastyczne. 
O becni b y l i : prezes ministrów Stambułów, p re ­
zes zgrom adzenia narodowego, minister wojny, 
m inister spraw zew nętrznych, szef sztabu jene- 
ralnogo, inspektorowie piechoty, artylerji i kawa- 
lerji, tudzież deputow ani B ułgarji północnej.

N azajutrz w czasie obiadu galowego p rze­
mówił ks. F e rd y ra n d  w te słowa: „po trzech-
miesięcznem oddaleniu napaw a się serce me ra ­
dością, że się znów w ojczyźnie swej. w drogim 
mi zawsze R uszczuku i wśród ukochanych mych 
poddanych znajduję. G dy słyszę wasze okrzyk i en­
tuzjastyczne, przychodzą mi na pa-bięć w rażenia 
doznane w czasie mej dwumiesięcznej podróży u 
osób urzędow ych i w kołach kompetentnych, z 
którem i się w różnych k ra jach  stykałem. W y ­
niosłem z nich przekonanie, że zapatryw anie się 
icli na nasz k ra j zmieniło się znacznie na  ko­
rzyść naszą, i że działalność nasz* napo tyka 
wszędzie na w ielką ufność. Miatem szczęście 
spotkać się z J . C. Mością ces. Franciszkiem  
Józefem i przekonać się osobiście o jeg° życzli­
wości i szczerej sym patji o la nas*ej świętej 
spraw y. W szędzie indziej, gdzie cię zjawiłem, 
przyjmowano mnie z uszanowaniem. Stwierdzam 
więc z radością, że B u łgarja  w ciągt roku b ie­
żącego wzrosła w poszanowaniu świata cywilizo­
wanego i k ieru jących  mężów stanu O bdarzają 
ją  zaufaniem i liczą na  nia. Je s t to ofocem  p rze­
zorności naszej usuw ającej z polityki wszelkie 
próby aw anturnicze.

T ak ą  wiadomość mogę dorzuć’7; do powin­
szować sk ładanych  z powodu rozpocżęeia p iąte­
go roku  my cli rządów. Oby W szehm ocny  ze­
chciał i na przyszłość osłaniać drogą mą ojezy 
znę, aby  na drodze normalnego stopniowego roz­
woju postępowała naprzód. Podnoszę kielich, aby 
wnieść toast na powodzenie naszej ojczyzny b u ł­
garskiej “ .

P rezes ministrów Stam bułów odpowiedział 
na przemowę tę entuzjastycznym  toastem na 
cześć ks F erdynanda, k tórem u ojczyzna od lat 
pięciu wszystko zawdz lęcza.

* Odjazd am basadora rosyjskiego M h o r  e n- 
h e i m a do Rosji, stoi bez wątpienia w związku 
s  ogólną sy tuacja  we F rancji, co io  której pan 
M ohrenheim  m a złożyć carowi sprawozdanie. 
A m basador rosyjski podaje jak o  przyczynę swe­
go odjazdu, chęć. w ypoczynku, ale przyczyna ta, 
choćby ty lko  dis. tego, jest m ało w iarygodna, że 
jeszcze  przed k ilk u  dniam i przyr*ekł rep rezen­
tacji m. C auterets swój udział w odbyw anych 
tam uroczystościach. N agły  jego  odjazd jest więc 
i dla niego samego niespodzianką.

* D nia 15. bm., jako  w Uroczystość napo­
leońską, u ządził kom itet bonaparlystow ski ucztę, 
w której około 600 osób uczestniczyło (Gdy je ­
den z mówcą podniósł, że ks. Ludw ik Napoleon 
służy w wojsku rosyjskiem , zagrała kapela  wśród 
oklasków  „Boże carja  chrani." W  końcu uehw a 
lono w ysłać adres do księcia V.riktor& N apo­
leona.

Bawiącego w willi sw»jej .laures pod Villam- 
b lard  szefa jeneralnego sztabu rosyjskiego, O bru- 
czcwa, zaprosiła rad a  m iasta B ergerac n a  festyn 
doroczny, k tóry  się odbę łzie 23. bm.

* Z okazji p rzyjęcia króla A lek  andra 
serbskiego w P ary żu , ostrzega dziennik P a rk  
przed m anją m anifestacyjną, która F rancuzów  na 
pośmiewisko narazić  może.

* Z  Rzymu donoszą : Jeszcze przed w buehem  
prześladow ań chrześeian  w Chinach poruszono 
w W atykanie m yśl urządzenia katolickiej h.f.rar- 
chji i ustanowienia nuncjusza w Pekinie. P rze­
śladow ania stanęły  tem u na przeszkodzie. Skoro 
ty lko  jed n ak  porządek przyw rócony zostanie, za­
m ierza W atykan  wprowadzić tę m yśl w życie, 
przyczem  rachuje  na  pamoc państw europejskich, 
zwłaszcza zaś Anglji i Niemiec

* Sułtan zwrócił się do rządu niemieckiego 
z prośbą o w yznaczeniu jakiego zdolnego nastę 
pcy na m iejsce zm arłego niedawno jen era ła  a r­
tylerji, Ristowa paszy. Kogo rząd  niem iecki wy­
znaczy, nie je s t jeszcze wiadometn. Zanw ażyć 
należy, że wpływ  francuski w pałacu  suł- 
taóskim , jak  widać z tych wiadomości, doznał 
porażki.

(Telegramy z innych pism.)
Wiedeń 17. sierpnia. Urzędow e sfery tak  

przedstaw iają spraw ę rokow ań z S zw ajca rią : Ze 
w zględu na to, iż zbliża się term in rokowań han­
dlowych z W łocham i, a uk ład y  w  spraw ie za­
w arcia trak ta tu  handlowego ze Szw ajearją nie 
w różyły rychłego osiągnięcia pożądanego rezu lta­
tu, okazała się potrzeba odroczenia p ertrak tacy j 
ze S zw rjca rją  do nieoznaczonego term inu. P rzed  
orzeczeniem  odroczenia zapisano w protokole io  
tyehczasow y rezu lta t rokow ań, a  delegaci trzeci 
państw  interesow anych pożegnali się, w yrażając  
życzenie i niezłomną nadzieję, iż po ponownem 
zebraniu  się powiedzie się doprowadzić uk łady  
do skutku.

Austro-węgierscy i niemieccy delegaci wy 
znaczeni do rokow ań handlowych z W łocham i, 
w yjechali wczoraj wieczorem do M onachjum .

Sofja 17. sierpnia. P iątą rocznicę objęcia 
rządów przez księcia F erdynanda  obchodzono w 
całym  k ra ju  uroczyście. Z  prowincji nadesłano 
liczne telegram y hołdownicze i adresy. ( Gr. L .)

Praga 18. sierpnia. W czoraj zwidziło w ysta­
wę około 50 m ężczyzn z Rosji w białych c^aPj 
kach; byli to po większej części Czesi z a m i e s z k a l i  
w Kijowie. U dali się oni do pałacu  przemysio-

L w ó w ,  z  I z b y  h a n d l o w e j

dnia 18. S ierpnia 1891 r-

Ak€j« sitnkę.
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crom c nu ostatniej kropli
swego tery tor)um.

k u c h  p o c i ą g  o  w  k o l e j o w y c h

wego, gdzie właśnie wówczas grano hym n aUstrja- 
cki, którem u obecna na  wystawie publiczność z 
zapałem  przyw tarzała. Je d e n  z rosyjskich gości 
usiadł przy organach i z a g ra ł kilka taktów  hym ­
nu  rosyjskiego, co w yw ołało żywe ok rzyk i: Sla- 
v a ! Następnie tow arzystw o z Kijowa opuściło 
p rłac  przem ysłowy, a zs nim i w yszedł tłum  lu­
dzi, którzy wols li dalej s ia ta ! Niebawem zjaw ił 
się nam iestnik, k tó ry  postąp ił aż ku Rosjanom i 
w tej chwili ok rzyk i sia ta  ucichły. Na w ystaw ie 
witano nam ies.n ika z n a jg łębszem  uszanowa­
niem. (G. L.)

Berlin 18. sierpnia. A m basador hr. Szeche- 
nyi w y je -h a ł z cał^m  personalem  am basady do 
Kiel, ażeby wziąć udział w cesarskim  obiedzie 
galowym, danym  z powodu rocznicy urodzi ce­
sarza Austrji. (Cr. L .)

Londyn 18. sierp ni Ł. K ongres hygieniczay 
w ybrał na wczorajszem posiedzeniu Peszt, jako 
miejsce przyszłego zjazdu. ( G. L.)

Chrystianii lb . sierpnia. W łoski następca 
tronu przybył onegdaj do otawarig.er, a wczoraj 
do Bergen, wszędzie przez tłum y ludności rado­
śnie witany. (G. L.)

Wiedeń 18. sierpnia. Doniesieniom o dymisji
adm irała S t e r n e c k a ,  zaprzeczono urzędownie 
ze strony naczelnej komendy marynarki.

Praga 18. sierpnia. Mężowie zaufenia stron 
nictwŁ młodoczeskiego zbiorą się tutaj w d. 5. 
września b. r. na narady, co mianowicie uczynić i 
jak ą  postawę zająć należy M łodoczechom  wobeo 
napaści V a s a t y ’ego .  Jak  dziś rzeczy ttoją, 
przeważa pomiędzy nimi zdanie, aby Vasaty’ego 
w y k l u c z y ć  ze stronnictwa.

Praga 18. sierpnia, z powodu demonstracyj 
onegdajszych na placu wystawy, z a b i o n ^  
policja Moskalom, przybyw ającym  tutaj, noszenia 
białych czapek.

Nowy Targ 18. sierpnia. Podobno kś. Ho- 
henlohe poczynił w W iedniu starania, aby w y­
roki sądu tutejszego w pryw atnych  sprawach 
między nim a galicyjskimi posiadaczam . parcel 
przy M o r s k i em Obu — zostały, aż do chwili 
rozstrzygnięcia sporu o g r a n . c ę  p o l i t y c z n ą ,  
unieważnione. Bowiem ta  tylko kw estja , zda­
niem W ęgrów — je3t decydującym  czynnikiem  
w pryw atnym  procesie m iędzy wągierskimi a  g a ­
licyjskimi właścicielami, rozstrzygać ma bowiem 
kompetencję lub niekom petencję sądów austrja- 
caich  w tej sprawie. Jeżeli m ianowicie komisja 
rozstrzygnie spór o gran icę polityczne, n a  nieko­
rzyść Galicji, to już tem samem kom petencja są ­
dów austrjackich była nieważną, albow iem  spór 
o własność pryw atną położoną na W ęgrzech, mo­
g ą  sadzić tylko sądy węgierskie.

Amsterdam 1S. sierpnia. L ibera lny  gabinet 
bliski je s t w i\szc ie  ukonstytuowania się. T ekę 
wojny objął b. poseł, pułkow nik S e y f a d b t .  
D la teki m arynark i nie udało się pozyskać ża­
dnego oficera. O t-zym al ją tedy  adw okat R a- 
h u s e n ,  przew odniczący kom isji państwowej dla 
rybokowstwa. M inistrem  kolonji został poseł V a n -  
d e d c m ,  & min strem  sk arb u  zostanie prawdo­
podobnie p rezy d en t P  i e r s o n.

Paryż 18. sierpnia. Sfery kom petentne za­
przeczają  stanowczo rozsiew anym  przez dzienni 
ki pogłoskom , jakoby  H irsch  rokow ał 
o dzierżaw ę w ielkich ziemi w

P ortą
Małejobszarów  .........

A zji celem kolonizacji żydów  roayjskioh
Paryż 18. sierpnia. M atin  podaje  n ieaby t 

w iarygodną wiadomość, że C a n  o v & s o d r .u c ił 
propozycję Niemiec, iżby H iszpanja przystąp iła  
do tró jprzym ierzą kosztem  odstąpienia M arokku. 
Canovas uw aża za rzecz korzystniejszą, iżby  
Hlszpi n ja  p rzy łączy ła  się do F ran c ji i Rosji —

Rudansszt 18 siem nia  • i  A n t CZCg° dowo,lem z resztą p ro jek t odwidzin flotyBudapeszt i» . sierpnia. Sejm  został odro- \ hiszpań 3kiej w K ronsztadzie.
Sofja 18czony do 3. październ ika b r.

Kissinflfn 18 sierpnia. K siążę B i  s m a r k  
odjeżdża dzisiejszego w ieczora do W arzinu .

Berlin 18. sierpnia. Skutk iem  przesadnej 
z w y ż k i  cen żyta, zam ierza adm in istrac ja  woj-

d k arm ji z

że rana
się już

skowa zarządzić w ypiekanie chleba 
mąki pszenicznej.

Z wiarygodnej stiony zapew niają, 
cesarza W ilhelma na kolanie zagoiła 
kompletnie.

Belgrad 18 sierpnia. F ranciszek  Jó zef p rze ­
s ła ł królowi na pam iątkę swój portret, w nie­
zw ykle cen ry ch  ram ach, z w łasnoręcznym  pod­
pisem.

Paryż 18. sierpnia. K-ól serbski udał się do 
Fontainebleau z w izytą do prez. C a r n o t a ,  
gdzie przyjęty  został ze zw ykłą cerem onją i ho­
norami P .z y  śniadaniu siedział A leksander po 
praw ej, a Milan po lewej ręce m ałżonki p rezy ­
denta.

Robotnicy w „D rukarn i narodowej" strajkują. 
Londyn 18. sierpnia. Standard donosi z 

Shangaiu, że w ładze pekińskie odm awiają żąd a­
nego  przez m ocarstw . wJ—kikinwania -andzą^ftip-

sierpnia. V \czoraj odbyły  się w 
cały ił i ru ju  w ybory do rad  departam entalnych . 
Podczai wyborów panow ał w ielki spokój i porzą­
dek. W ybrano praw ie bez opozycji w szystkich 
kandydatów, którzy zobowiązali się popierać obe 
cny rzad.

Patersburfl 18. sierpni-. U rzędow y rosy jsk i 
dziennik finansowy W iestnik Finansów  oblicza, 
iż tegoroczny zbiór żyta w yda 711 miijonów pu­
dów. Z  powoda, t a  WP88? w8«ystkie Z08t%  w y­
czerpane. a dla wyżywienia ludności rosyjskiej i 
porobienia now ych zasiewów trzeba 994 miijonów 
pudów, b rak u je  jeszcze 283 miljouów pudów, 
k tó ry ch  u b y te k  trzeba  będzie pokryć kartoflam i 
i k u k u ru d zą

B o ż e n  18. sierpnia. Z powodu obeMiuń* się chmury 
w Oannerbaehu około Kolmanu cała okolica pon, 'sła 
ogromne straty, muóstwo lud/i orzynłaciło życism; ruch ko- 
lejowy przerwany. r *

com strat, spowodowanych ostatniemi rozrucham i. 
Reprezentanci dyplom atyczni mocarstw rzeczo­
nych grożą skutkiem  tegoi Chinom d e m o n ­
s t r a c j ą  f l o t .

W ie d e ń  13. sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 
Kredyty 2 jr?5 ; renta majowa 9175 — złota 111 50 — 
marcowa l '1 n ż0 — wyg. złota 103 50 ; alfoldzkie 201 50 ;
nordbany 2715 ; ludwiki 207 75 ; siedmiogrodzki? zOV50;
sztaebany 232; lombardy 93.

U  i e d e a  13. sierpniu W Marienbadzie umarł skutkiem 
udaru sercowego hr. Lcop L a i a ń s k y, poseł młodo czeski, 
a przedtem aktor niemiecki.

Policja odkryła czwarte z rzędu morderstwo, popełnione 
przez małżonków Sohneidrów na 18-letniej służeunej dziew­
czynie.

C e l a w l e c  18. sierpuia. Czeladnik piekaysin 
prich zastrzelił onegdaj wieczorem przed przed 
artylerji żonę dozorcy budowy Ko niga. vści.
Rupprieli ueiebaó. W pogoń za nim puócjli sig ... sojjie
Gdy Rupprich w idział, ^  pogoni nie ^  s ^ (  g g
z rewolweru w ust . Ko»r.igow* skonał* na miejiom mu? 
prich ż^e jeszcze g. zamieszkała w Goisern

w d o g S S S *  maeba’ irr ając w'Iora' po połi;dQluna Jórze Solpej kwiatki, stoczyła się ze znacznej wysokosa 
i ,1,7/naŻi cieżkieh obrażeń ciała

ff, „ nav a i c a r s k l  18 sierpnia. V śród katastrofy 
Kolejowy w Zo’likofen, która nastąpiła skutkiem najechania 
pociągu pa.yski _eo na pociąg berneński, zginęło na miejscu 
14 osób; 18 cdniosło r.tny śmiertelne, 49 zaś mniej groźne. 
V ina wypadku leży w służbowem p r z e c i ą ż e n i u  per, 
s o n a l u  k o l e j o we g o .

18. sierpnia. Wielki pożar wybuchł w 
St. Johann. Spłonęło 12 domów. Kościół grozi zawale­
niem się.

Zakopane 18. sierpnia. Rozeszła się ta  po
głoska, że jnż  w przyszłym  tygodniu komisja 
m iędzynarodow a uda się na spo ne terytorjum  
przy Morskiem O ku, celem rozstrzygną0*8 spon  
granicznego. W sk u tek  zasiągniętyeh inform acyj 
mogę jed n ak  was zapewnić, że pogłoska ta  jest 
mylną. Swoją drogą d»ie4 obrad kom *8ji hędzie 
zapew ne, aż do ostatniej chwili trzy m an y  w ta  
lem nicy  d la  uniknięcia m ożliwych rozruchów.

U r z  y j e o i i a l t  d . o  L  w o w a -
dnia lb  sierpnia 1891 r.

I10TEL ZORZA. M. Mcawska, z Eujdaniec Z. Bogda- 
nowiczowa, ze Stanisłavo\\a. J. Horodyski, i Koeiuółniee. 
S Steiner. K. Sosna, z Wiednia. B. Baumann, z Frank­
furtu. A Mańkowska, z Poznania. A. hr. Cetner, z Pod»a- 

' '  ' "7 Hidianil » F ■łwamili »iiri n i ą k ^ j  zJTijnif-
wa. fi. Wiśniewski, i  Dobrzan. 8. WasilewśłiD* " M L -

E.
szowa. J. Yiyien-Chat-aubrieu, z Poznanki.

HOTEL FRANCUSKI, K. Mierzeński, G. Christof, 
Dienstl, F Vogt, K. Kleinberg, E. Hórner, z Tarnopola. G 
Eipert, z Birczy. E. Brodzka, z Kijowa. B. Dawideohn, z 
Brodów. 0. Reinsperge1', z Borek A. Nhm, * Gzemiowieo. 
I. Spis, I. Lebensztein, r Krak >wi B. Balter M. Roth, z 
Wiednia

HOTEL KUHNA. K*. 7. Larańsi’, ze Srok. Ks. I. 
Bezuazko z Rokhny. O. h a > n Ka, z Rawy hL Muller, z 
Błyazczywody. E- Bara«au, z Floreną . u. i abiaui, z Rzymu. 
I. Pietraszek, z Pruchnika_________________ _
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BL J O N A S Z
BANKOWY i KANTOR WYMIANY

we Lwowie, u) ea Jagiellońska 1 3, 
i sprzedają wszystKh efekta i monełl'

i po najdokładniejszym kurs e dziennya. 
Zlecenia z pruwin j i  wykmuje nieiwłoeania be* 
doliczenia pruwizu. nm...
P r o  mi t ło  ( r s iy a tk ic b  ' < « “ '* " •

Na los zakupiony w ty« *łóffn‘  "IS™ *

kupuje

adwokat

Dr. WIJTOEITI OHŁOPECKI
kancelarję adwokacką^ Samborze

w kamienicy p. Streca (dawniej p. Matkowskiej) w Rynku.

K iedy  p M idy przew idyw ał, że balsam 
opainy i k u b e b a  będą  porzucone pazez le k a ­

rzy , wielu z m łodzieży uśm iechało się niedowie­
rzająco  ; dziś oni zaliczaja się do najgorliw szych 
zwolenników kapsu łek  z  Santalu  M idy, k tó re  
do trzym ały  wszystkich swoich ooietnic : k ló re  
leczą bez stra ty  czasu. I ła  każdej kapsu łce  w y ­
pisane jest nazwisko M'dy 

M w w M M M iw w r f a u a w M M a a w ia H H H B k

K u r s  g le łd jj

W i e d e ń ,  .lu U  15 S ie rp n - a  1891 r. 
(gods. 1 m in .  «  P° połmlaln). 

il-nje alpejskie T o w a r z y s tw a  g ó rn ic z e g o  .
» w ę g w u k ic  banku kredytowego
* S*?kn. a«gle-austrjsckń'ć't,* IJ rJo n b u n k u  •

!  ■ ; ■

p ko le i lw o w sk o -c io rrilo w lećk ^ i"  
a kole i w W w rsk o  - p 6ł n 0„ „  i wscl.-Uulc.*, L-joy turoesio . .

v-otY iAOŁUusfeiriO ^ i 4(1 o 6 fi kie 
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»« Lwowa p m y ch ed is :
'(* SrakowŁ •
Z Podw >toc.iydk na dw  główny 

dł > odzamoó©
i< łiuchy, Ohyrewa, -Stryja.
Zo tiiui sław o w e, tfuuapeaitu 

idunkac^a, ŁóWoCzne^o i
Blryjł* • •- , *

'i Suony, OUyrowa łlnóiawyna, 
Stau iał*w owa 1 Stryja

Z Nowego Sącza, iihyrowa.
Huaia yna, hyłuttaławowa, 3o- 

M ud. kac za, i Ławo

Z Ozerniowlec 
Z  Z aałkwi 

8,okz*la i Bełżca

odcliodjią:
Do brakowa .
!>o l-‘o:twołijcr.y*k z K* dworc#i r udKttinĉ
l>o Si ryj a" Otyrcwa, No w go
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CENY ZBOŻA
z dnia 18 S ierpnia 1891

TEATR LETNI.
D  m
Po raz

Rsienica
ńyto
Jęczmień
Owies
Groeh
Wyka 
Rzepak 
LmanLa 
Konicz czerw 
Konicz biała 
Konic*, szw

Lwów I Tarnopol Fodwo-
ł.: izysl a

JarO-
sław

10 —1(151(9-8 • ll-ooi U — 0-75 
9 ----- 9 r0|8-9 i _9 - 0  9 ——9- 5
7  7-aO
7 50—7-85

12 —13 50 

42 -  52

6 ---- 6-75
7------ 7 5o
6 - -  1 0 -

5-75—6-50 
6‘90—7 "15
6-— 10 5

12- -1 3

4 1 —48-—

0 — o ot
9 ------ 9-50
6-21—7-25
7-50—8 -- 
6 30—» 751

1 8 - 1 3 -  

— 47-—

1 i i  513 6 

42 *—53*—

d.

od godzi11)' minut 59 rano.Ogłoszeń r,ozkłk,?u na nalakach kolei Pai.stwowyoh w Uanejl, na­
być mokną w każdej stacji p0 cenie « oentów za aztnką.

Wszystko za 100 kflo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo looo Lwów ił. — •— do — —•
Okowita za 19 000 litrów pr. lotd Lwów 17 

17 50 zł
Hiusse’a w życie i pszenicy trwa ciągle. Ceny io 

god.ina idą w górę, dziś płacono zł parę pszenicę 1 
żyta po 20 i 21 zł. z dostawą jeeienną, rychłą. Nbowi ts 
i jęazmień z dostawą wrześniową ?ą odb orey.

1 «
drugi

Mowy Don K isc o t
c zyli Sto s z a ta ń s t*

kroto hwiła w 3. ak itch  wierszem %■ śpiewami 
i tańcami Fredry (ijca). Muzyka Z. Noskowskiego, 

O S O B T :
fiiisz.clan .
Karol, jegj syn
Zofja, jego synowicą ■ •
Maieusz Będziłko, burmistrz bliskiego 

miasteczka 
M. bał, służący Karola.
J ikób, stary sługa K aszt . ana 
Boruti, le ni z_r i karon“ *r* w dobrach 

K»8ztel*.ia •
MGgorzaJa, je*’ i  na .
Focztylior
Kuotr, st.oż sarczemuy

Kiczman 
Laskowski 
SI aUki

Myszkowski 
Bi al-ki
Koncewicz

Wójt
W i śiiacy, wieeniac/ki, iuwali 

Scena w d .br.ch

8więcki
. KiLprowiczowa 
. Stróiawifcl
. GAiiósW 
. S0O^w8®1

. Dw-rz«n'e Kasztelana
K*iut0 ana-

Ja tio „Nitoiiohe*, Wedewil w 3. a k tic h  M 
Męilbtu-.a i M ili.u d a .

P ierw si^  ry * tę p  pan. Adolfiny Zim ajar, ariystki.
'eatrów warszawskich 

-  -  : - 4 -  ’ ______________

li 42.000 £ a ! ;  i.''1 Promesą na te Palff) z r, 185̂ ' . ' I)hiimIb.i Ina po kursie Kantor 
dziennym , w ym ian y K IT Z  i S T O F F . L i i i .  Bk  ailliti !• I
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

D o n i e s i e n i a  r o z m ? l t e
po l 1/ , cen ta  od w yr»zu.

j ^ o w e  z n a k o m i t e  Ę  D  Z  I E
_ . pocztowe 1 w in k a  I ł  cent* 
poleca handel A lberta  Szho* 
w rona. Lw ów , p lac  M arjack**

Grunt pod budow ę do sprzedania
Długosz* 23. ■ 5

| ^ t o  m a  d o  s p r z e d a n i a  b i u r k o
lŁ  dębowj, lub orzechowe, większych 
rozmiarów, zechce się zgłosić do Admi 
nistracjj „Dziennika P o lsk ieg o /

Franijaise distinguee cberche position 
comme gouvornante. Bonnes referen- 

cfcs. Ecrire sous „Lavunee“ au burtau 
du Dziennik Polski". 663

Uc z e r i ,  posiadający najmnie trzecią 
klasę gimnazjalną, znajdzie P0®*?? 

jakc praktykant w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Krakowie, 
ulica Stradomska. 655

iuro wywiadowcze O o tr o w z k io J  
w Stanisławowie poleca służbę, oficja- 

listów, dzierżawców i umieszcza studen­
tów na stancji. b0

B

j y j a j n t k n  ziemskiego w tralicji "211̂ "
- f/nkładi y opis proszę nadesłać : Pani 
Krause D *nzig, Breitgasse V1  659

t pteha A. R o i e j o w w b i e g o  
A  w Ty. »  „  T y c z y a l e ,  od 2.6. września po­
szukuje magistra lub asystenta farmacji.

i  p t e b a  w B olechow a ptszukuje pr*- 
A  ktykantj. Z g ł o s z e n i a  przyjmuje Karol
Dii U, ul Halicka 1- 5. Lwów. 664

p a t y n o w a n y  k o n c y p l c n t  poszu 
t \  kuje posady w biurze notarjslnem
lub adwokachiem. 8tanisł»w. Lwów, re­
stante. ' 68

Mło d u  lnteflglentna pan ienka
poszukuje umieszczania ako nauczy­

cielka do początKJjąoyoh dzieci. Łaska­
we zgłoszenia pod adresem . „Praca" 
poste rest. Lwów. 660

M a u c z y c i e l k a  języków polskiego, 
l s  nłęmieskieg , francuskiego, jako też
gry na fortepianie, mogąca się wykazać 
najchlubniejszeui świadectwami — po­
szukuje miejsca. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje A train stracja „Dzień. Polsk."
pod cyfrą: „F. M.“ ______

C p rzo d a i reslnodcl nod I. 3 ,
O  przy niiey św. Zofii, a to: dom par-
terowy o 8 pokojach z kuchnią, urządzo­
nym igrodem, kręgielnią dla pubheznośoi, 
z piwo cą, stajnią i wozown a, tudzież 
4 komórek na drzewo. Bliższa wiadomość 
u właściciel* domu. bó6

m y z u t  z wyiszem wyks tałce-
uiem szuka posady n a u c z y c i e l a  do- 

lunwego. Bliższych wizdomości udziela 
kic w bieżaryui tygodnia pod adresem: 
„D. L. 3>.“ poste restante Tarnopol.

K oncesjonow ane Ceutralne  
H u.  _ . .  j r v  A n t o n .  W e r c s z c z j ó  

o k l e j  i oleca indolu ouyeh nauczycieli, 
guweriMiitfi 'v»ze hitronnie wykształcone 
i lodow te Fjąuouzki bony rożuej nar - 
oowośi-i, adm iuistr.torów, ekonomów ie- 
śjiczy  h, maszynistów, i* ły mirzy, kucha­
rzy, klucznic, paDny służący i wszelką 
doborową służbę. Lwów, Krakowska 15.

Statutu nowo założyć się mającego
r  -------------    L~Towarzystwa wzajemnej pomocy bu 

dowy domów, dostać można bezoła*nie 
w składzie płócien korczyńskich, przy 
ulicy Akademickiej 1. 2. 661

W ażne d la  rodcle6w 1 opie­
kunów. Żona oficjali ty mieszka­

jąca we Lwowie, plac Bernardyński 1. 1, 
drzwi cr. 13, przyjmuje studentó w z niż 
szych i wyższych zakładów naukowych 
na stancje i wikt — opieka rodzicie! 
ska — warunki bardzo przystępne. 667-

Główny mauzyn broni 
amunicji I wszelkich przyborów 

V8li
. . . . . .   pr .
myśliwskich i towleokioh

A. Dzikowskiego
we Lfowie ni. Karola Lndwiia . 1.
otrzym ał g łów ne zastępstw o na 
G alicję n a jsław n iejszych  fabryk  

broni m yśliw sk iej, m ianow icie : 
■Wrigtha w  B irm ingham , 
C olta w L ondynie,
K anka K anka w  A m eryce, 
H enrie P iep era  w L iego , 
C ollata w  F rankfurcie  
D reyse  w Soem m erdo  

i sprzedaje tak ow e po cenach śc i­
śle  fabrycznych. g

j O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 a X 3 0 0 0 0 0 0 0 C 3 0 t X '

No* o wstępującym PD. Moorocz^m G Uoiuiiom j 

ZAKŁAD nUHDDROWANIA
Pp. Oficerów i Urzędników

we Lwowie, przy u licy  Kopernika 1. 9,
swój bogalo zaopatrzony

skład materji na mundury, oraz wszelkich artykułów wojskowych.
K o m p l e t n e  w y e k w i p o w a n i a

sporządza ją  się szybko i staraniiie pod ług  przepisów.
Ceny u m  a rk o w a n e  s ta łe . " 9 R  

Spłata według umowy.m opłata uinu>.j.

i f t X X X 3 0 G O O O O O a S O O O O O G O O O O a ) '

* X X X X X X X K X X X  X ł *  X X X X X X X X X X *

 ~  ~  !
  i

pensjonarek (internistek) udziela właścicielka Zakładu codzien
W  od godziny 11.—4. .
f ?  Wpisy eksternistek rozpoczną się duta 28. sierpnia od
*  godziny 11.—0. po południu. 1G93

X X X X X X X X X X X X X ł > ^ X ^ X K X X X

W żeńsKim wychowa* czoMMowyi (ośmioklasowym) ZoKładzie

Marji Zagórskiej
we Lwowie, ul Czarnieckiego l. 12, 

rozpoczyna się rok szkolny dnia 4. września.
Bliższych wskazówek dotyczących umieszcza stałych i r

I

p oap od a rz  s 10-letnią praktyką, 
L i w siJe wieku, cokolwiek i teoretycznie
wykoztałcony, poszuktje posady w wię­
kszych dobrach. Łaskawe zgłoszenia pod 
A  B. 32 poste restante Tarnopol. 658

M ieszk an ia  I sk lepy
po 1 cen c ie  od  w yrazu .

P om feaźkanla od rótnyoh terminów 
(między innemi pom ieszkan ia  

k a a a le rz b le  frontowe, e legan ­
ckie, większe i mniejsze z odpowie­
dnim pomieszczeniem dla słnżby, .nb 
obsługą w domu). Sklep- Siklnlę. 
W ozow nie wynajmuje Zarząd realno­
ści E m ila  B e rte m iłia n a  B ra fe ra  
w godzin-cb 9.—II. i 3. -5.
j^ U k a  Sklepów do wynajęcia Aka

demieka 3.

D la P . T . A d w o k a tó w !
Mieszkanie 4 pokoje na I. piętrze i 2 na 
kamelorie na II. piętrzą w Tuchowie od 
J5. Wrześni* do wynajęcia — poleca się 
zwłaszcza adwokitowi którjgo dotąd 

niema.
Bliższa wiadomość w Administracji 

„Dziennika Polskiego". 1°96

Cierpiącym na oczy
p e w n a  p o m o c .

Woda na oozy Pawlewskiego 
z Poznania jest to najdzielniejszy 
środek na wszelkie eierpionia óez. 
Wzmacnia wzrok i lpczy nadzwyczaj 
szybko wszelkie zapałce ia, spuchnię­
cia i rozmaite inne słabości óc-z. 
Znaną jest ona od dsnra w całych 
Niemczech i Kosji, gdzie z wielkibm 
powodzeniem po szpitalach używaną 
bywa. ..

Główny skład dla Galicji
w  Aptece Zygm unta Ruckera  

we Lwowie.
Cena 1 -go flakonu z dokładną 

instrukcją 1 zł. 20 ct._________ 1612 a

Trsy  poko je  s werandą
w parterze. Długosza 8.

kucbmą

S Y N A P 1 Z M Y  R 1 G O L L O T
M u s z ta r d a  w  A r k u s z a c h  

Środek dogodny, pew ny, silnie odprow adzaj ący na zew nątrz
^  NIEZBĘDNY V* KAŻDYM DOMU . «

Dl* uniknienia  fałszerstw  w ym agać w łasnoręczny podpis ̂  
koloru czerw onego na każdein pudełku  i na arkuszach.

Znajduje się we w szystkich  _ i t  ł
S k ł a d  g ł ó w n y : w  P ary ż u , 2 4 , i y e n u e  y ic to r ia .

Wawrzyniec Wiszniewski
p i a t *  B e r n a d y ń s k i  1 -  1 2 .

Telefonu Nr. 400 Konta czekowego Nr 822 037.
p o l e c a  s w o j ą

pracownię i skład obuwia
m ęskiego, dam skiego i dziecinnego

z najlepszych materjałów krajowych i z^ranicznyeh według najnowszej

A
S A N T A L  d e  H I I D Y -

mody i gustu wykończone 
p o  c e n a c l i  n a j u w i a r k o w a ń s z y c h .

Zamówienia w miejscu i z prowincji wykonują się « jak najkrótszym czas «, 
H an d e l skór k ra jow ych  1 zagraniczny ch w Bynktt I- 10.

Esencja z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, i.nzu- 
pełnicj czysta w kapsułkach zawarta, jest znaezire skutecznie,sza 
aniżeli kopahu i hubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich, 
szprycowau i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdole- 
gliwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, me utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.
SKŁAD W PARYŻU, 8, UL. VIVIENNF. I W GŁÓWNYCH APTEKACK.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasuha, Wewiórskiogo, Ruckew, 
Sklepińskiego i Beiscra.

0G10S2EHIE,

638 G uw ernantka, “3 klucznice, 2 po-

Potrzebnyjest wygodny pokój z kuohnią; 
Adres proszę podać w administracji 

„Dziennika Polskiego."____________

I / n n
A . ui

iw »le r «k le  poko je  do najęcia
św. Teresy ). 34. 648

9 , pokoi, kuchnia, weranda, ogród od 
1 .' września. Dąbrowskiego 9. 652

P omieszkanie frontowe kawalerskie 
o dużym salonie, pokoju i małej 

•• ”  tli 'kuchence, przy ulicy Halickiej i. 10, na 
drugiem piętrze z 3-ma wycbodami, jest 
zaraZ do wynajęcia. o L

kojowe, ogrodnic, ekonom, podleśni­
czy żonaty, furman żonny, kilka 
kucharek i praczek, 2 kucharzy 
i około 100 robotników mogą 
znaleźć korzystne umieszczenia.

Poszuku:e się kupców lub dzier­
żawców ua kilka mniejszych i w’ę- 
kszych majątków.

Bióro wywiadowcze Krasickiego 
w Mościskach.

Bayera salicylowo-kaucznlcowy plaster,

Wydział galicyjskiego Towarzystwa mutyczuego we Lwowie, podaje 
do wiadomości: Osoby obojga płci, spokrewuione z ś. p. Dr. Józefem 
Kazimierzem dw. im. Malinowsk.m. mają prawo korzystać tezpłatuie 
z nauki muzyki w konscrwatorjirn muzycznem udtielanei.

Zgłaszający się mają być zaopat żeni w metrykę chrztu, u dotyody 
zostającego pokrewieństwa z fundatorem i lakierni się w kam-elarji Towa- 
r yst»a muzycznego wykazali.

Lwów, 17, sierpnia J 891 r.

niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
l koperta  tego znakomitego p la s t ru  w i z  z dokładnym  opisem użycia k os / tu ie

_: nr z ... Jnn.iP. m. rLCtl.PUltt.iii.

Z Wydziału gal. Tow. muzycznego.

o zuiiKorauaco ui»b» u   mA
łO e t, Da prowincję 35 ct. n a d e s ła n ie m  n a le sy to śr i u> 
mówienia nadsyłać pod adresem : A pO theke „su m  róm isch en  K a i  <e ^
Sta .lt, W ollzeile 13 , H u  m  B a y e r . We Lwoune w a p t. V. M th o la s ih a .

DOM BANKOWY i KANTOR f i  M M I

Korespondencja p ry w a tn a .
23—8 7 .

C ztiam  z niecierpliwością doniesie­
nia No-ny — tęsknię bo czyż być może 
inaczej? Niezaponuna się poznając no 

' N u-clirych o dawnych rzeczach Nu-chu.

Pierwsza Lwowska Parowa Fabryka Oleju
B r a ci B rand statter ó w

poi-o» -w.je jn k - t  z u a m le i i l l i*  u z u » i i e  w yr« ih>  ..  e ,«  r z e p a -  
k e  w en o . i n l n n e f o  i  d o  n iw a a j  o ,  o le j  a  d o  p a l e u t a ,  I n l a -  
n e g « ,  p e k c a t n  t  ~ m a r o  w i d  t o  d o  w o z ó w  j tudzież n a  s e z o n  
uzu.nn iako najznakomitsze a r t y k u ł y  p o k a r m o w e  d l a  h y d t a ,  
jako to: N a k n c h  r z e p a k o w y ,  ln ia n y , nabyć moin^ w tzżdym czasie 

świeżo po umiarkowanych eenaob.
Na składzie znajdują się także prawdziwy o|ej ^

pSolu bac ff-Bagosia - Oel
tudzież rozma'te o l e j e  m M r y a o w s  r o s y j s k i e  t  a m e r y k a r t n h l c .

Biuro fabryki zn^.duie sie w prz d iu  śriu Z n ł e u f e n l e .  Adres dla
-* njf> 1339

DLA MYŚLIWYCH!
Prześliczne nieprzem akalne 

KAPELUSZA
Iw kilku najulukiońszych oryginal-l 

uyeh fasonach i kolorach.
I k o w p l e t n e  i  b r a n i a  ]

do b ota, gór i kniei. 
KAMASZE i RĘKAWICZKI

do konnej jazdy, najpraktyczniejsze 
C R T O D A K J  do polow. błotnych 

są najtaniej do nabycia 
I w  g łów nym  m agazyn ie  b ro n i

S. PIELECKIEGO
W E LWOWIE.

L U H I
Mattoniego

&
W I L L E

w Budapeszcie.

3  ow a w yb orn a  
i  ta n ia

szczawa Mm
ze zdroju

E lż b ie ty .

1031we Lwowie
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą $,

IttapŁije i  *prEod.aJo

wszelkie papiery wartościowe i monety
po kursie dsiennym  b e i  d e lio ien ia  prow iąji.

Cena 14 centów za ‘/i Ltrową
Raszkę. 1460

Przyjm uje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińsk iej. J lf 
W szelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne W  

kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. ^
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

We Lwowie u  P io tra  Mikolascha.
^ » e 0 C i i o e E m e c 3e e e o e o e e o e e i '

telegramów
1 *  J 14 1 * A* . t  o ię  U 6CUU110DU1I MA I5*\,

F i h r y k a  W  e j  u  L w ó w . -Telefon Nr. 32*.

DO A M E R Y K I .
KARTY JAZDY

U T l e d e r l a n d z k o  -  a m e r y k a ń A b i e g o

T o w a rzy stw a  ż e g lu g i  p arow ej
\ .  K o l o w r s t r l n ^  »  W I E D E Ń e

lV .  W e y r ln g e r g a s s e  7 t»
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 

Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podróż.
Kol**j 3 kl. z Oświęcimia do W iedn ia kosztuje tylko 3 zł. 50 et. 

3 .  z K rakow a - .  4 .  50

k o b t k t b s .
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

kasjera w Towarzystwie wzajemnego kre­
dytu we Lwowie z roczną płacą 400 zł. 
rozpisujemy konkurs.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
najpóźniej do 2 8 .  b .  m. przedłożyć dyre­
kcji Towarzystwa podania, w k*6rych 
ra'eży wyktzać uzdolnienie i wiadomości 
f.chow e. Wymaga się kaucji. 1G90

Z dyrekc i Towarzye1 wa wzajemnego 
kredytu we Lwowie.

Lwów, dnia J4. sierpni* l£9 !.
K az . K ryg o w sk i. W . K u ź  '*i v icz .

N ą J w y ism e o d s n n c s e n l n  n a  p le rw a m y c h  w y s ta w a c h  ś w ia to w y c h  
o d  r o k u  1867  p o e s ą n s s y .  __________ ___

Należy zawsze żądać wyraźnie:

NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA
kA

J s

A V I O L E T

H A N D E L
■

i

JANA REDLĄ
W E LWOWIE

Lióbiga
L , ł e b ł s «  Ekstrakt mięsny służ 
do na'yclimiastowego przyrzą­
dzenia doskonałego rosołu ] osil- 
nego, jako też do popraw ienis 
i saprawiania smaku wszelkie! 
rosołów, sosów, jarzyn i pstr.

o c iiio s zflw m

mięsnych, i przysparza za i.zen
itwie domowemprzy SZ eil

Zwierzchność gminna miasta Tarnopola, zamierzając 
przedsięwziąć budowę kanałów w mieście, potrzebuje w tym- 
celu planu niwelacyjnego całego m iasta , jako też planów 
ogólnej sieci i szczegółów zamierzonej kanalizacji, zaprasza 
więc rząd. upoważnionych pp. cyw. techników, którzyby tę 
czynność objąć i wykonać chcieli o wniesienie swych zgło- 

do 15. września r. b z puaaniem żądanego wynagro-

Company

EKSTRAKT MIĘSNY.
ffic ia t ten ja t  wtedY t t lb  prawdziwy

na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje.
■I łówny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla lustro-Węgier
Karol B a r c h ,  c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

/ .  W ollzUle 9 . 68:
Jkłady główne u C h . G r o s s n a s s a  1 s y n a  i P i o t r a  M l h o l a a c h a  *e Lwów

wgosposparstwie aomowem przy s t e n  u u  m * c s u i .  »• „ j i u u - u . . , -  „ j u » u . e -

n a f f i y M a l n ą tt,w y * $  dzenia, o którą ostateczna umowa zawartą by została.
d “niik-  Wy®'“ tan^e0/ 1̂ !  O przydatności projektu z technicznego stanowiska, 
niemniej znakomitym środkien sąrzvsa(5 b dzie Wvdział Galicyjskiej Izby inżynierskiej.
wzmacniającym dla wątłyjh J o  . j

chorych osób Zwierzchność gminna miasta Tarnopola
Tarnopol, dnia 12. sierpnia 1891.

K o ź m i ń s k i .

roz-

, wyrażony °£dp l. F r .  L i e l  t y 1683

^ O O O O O O K  o - € 3 0 € B " € > € 3 - Q

0 Galicyjski Bank Kredytowy *

i T J m r a t h  i  S p ó ł k a  &
F a W i mmrolniczycO w Prafize-BtOnle.s w
Filje na włacny rachunek w Bernie, Budapeszcie i wo Lwowie ^

d ostarczają  po ceuaclt bardzo k orzystn ych  zuaue z wybornej jak ości ^

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule salonowe

% \A

poświadczone p rzez z-aakomitości lek a rsk ie  i uznane 
za najlepsze p rse z  u tycie  od  pó* wieku.

M Y D Ł A  t e  n ia j ą  * I a 8 n ° W  n » d » w * D ' f l  p o w ł o c e  e U l a

8 , i. j>

SI!
BIAŁOŚCI, JNBBNOSCI i DELIKATNOŚCI

t y y r o f y  P c r f u m e r f j ™  d °m u

po zł. I ‘u5, 1-55 2, 2-25, 2 50 i 3. 
K o s z u l e  z przodami pikowemi i fał- 

dzik.m i (zakładkami) po zł. 2 75 i 3. 
K o a z u l e  kolorowe, kretoniwe i 

oifortowe po zł. 2‘50 i 2‘75. 
i K o s z u l e  n o c n e  po zł. 1-65, 2, 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
I zł. 2-40, 2-60 i 3.
1 K o s z u l e  d l u  c h ł o p a k ó w  po 
I zł. 1-40 i 1-60.

R a l h n n y  d l a  e h ł o p a k ó w  po 
85, 95 et i zt. 1T0. 

p A ł k o l  c n l k l  z kołnierzami 50 ct.

i SoczaM od flflia ł Lutego II
w y d a j e

4°io Asygnaty kasowe

M  m -AA
JH Lokomobile i Młocarnie parowe o s.ie 3—4 koni. ta  .      ;  ^

*»: Wyrób własny krajowy, odznacza się lekkim, jednostajnym rnchem, g y  
^  nader czystym wyinłoteui, nienaganne^ czy-5

z 80 dniowem wypowiedzeniem i

szczeniem i sortowa 
niem, i nmiarkowanęjn 
zużyciem paliwa — za­
praszam y Szan y  T. 
obywateli i osoby in­
teresowane w tym za- 

ifw o iz ie  do oglądania 
tych maszyn.

Chlubne świadectwa w oryginałach do dyspozycji.

Asygnaty kasowe
A  Illustrow ane cenniki i specjalne oferty na żądanie chętnie darmo g j
«  i rknła f-ni A L.Wji opła^nie.

Filja i wyłączny skład

522
K A L E ^ D J T Y

1 po et. 90, zł. 1, 115, 1-45, 1-65, 1 80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2 40 i 2 80. 
m a n k ie t y  tuzin po zł. 4 i 4-80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2’40. 
KAFTANIKI letnie od potu bawełn.

Fabrykant perfum 29, Boulevard des ItalienS w Paryżu. 
D ostać  m ożna w  g łó w n y c h  m iastach  ca łe g o  iw iata.

U V 3  jC A Ó

i siatkowe po ct 60, 90 do zł. 1-40. 
BIKLIZNA h tn i*w ełn . prof. Jaegera 

eprtedaję p0 cenach fabrycznych.

J ó w n y c h  m iastach całego swiaU. ^

,Ó  F A Ł S Z E R S T W

iflKgaaewEwM Bęy

k r a w a t y
w* nojwiĄhszym wyborze.
2 »mówienja s prowincji wykonują 

się najstaranniej- 155j

z 8 dniowem wypowiedzeniem,
w s z y s t k i e  zaś znajdujące się w obiegu 4 1/B° / 0 A s y g n a ty  
k a ro w e  z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 

p ó ez ąw B zy  o d  d it ia  1. K a ja  1 8 ®©  po
4 t  30 dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia U ,  Stycznia 1890. 1001
X ' - y T M je c ja t .

dla
1657

> 2
Y 2
%%
łaa

b e d «

6-alicji i Bukowiny 
we Lwowie, ulica Gródecka I. 61.

L*»
tS l Czyniąc zadosyć licznym zapytaniom , gotowi jesteśmy 8 konne g* 
f i  garnitury  parowe do młocki za dziennenr wynagrodzeniem

& g ł y -  w y p o ż y c z y ć  **
FrzAdrnk nio bodr.H płacony

A  w którym to celu z filją naszą we Lwowie porozumieć się należy. J5
A  -  — — —


